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Z konferencji londyńskiej

.Francja na den gadzlć a  t a ?  M i '
L O N D Y N . M inister sp raw  sagranieznyeh F rancji B idanlt udzieli! w  Londynie w yw ladn  

przedstawicielom  prasy franeus kiej przy czym poruszył tematy zw iązane z lsoferencją czterech.
Po om ówieniu problem u centralnego rząd a niemieckiego min. B idault stwierdził, że dla 

Francji najważniejsze zagadnienie stanow i Zagłobie R ubry i N  adreniL Zagadnienia te są pod­
stawą bezpieczeństwa Francji.

Min. B idault stw ierdził także 
dalej, iż F -an c ja  bynajm niej nie 
chce sprzeciw iać się jedności 
gospodarczej Niem iec pod w a ­
runkiem, że dla Zagłębia R ubry  
i N adren ii będą opracowane spe 
cjaine statuty.

Rząd francuski podtrzym uje  
tui a j swe propozycje wysunięte 
w czasie konferencji m oskiew ­
skiej poddania Zagłębia Rnhry

C a dcu&a, lU e iiA

Traktat, a nie dj}ktat_
Konferencja londyńska w  nie­

spodziewanie szybkim czasie c- 
siągnęla swój punkt kulminacyj­
ny. Sprawa granic i sprawa u- 
tworzenia przyszłego rządu nie- j 
mieckiego pasjonuje dzisiaj dy­
plomatów Wielkiej Czwórki.

Niewątpliwie przez klika dni | 
będziemy jeszcze świadkami dłu­
gich debat wokół zagadnień.a 
przyszłego rządu niemieckie 53. 
Należało by więc uświadom-ć so; 
bie dokładnie istotę te; spraw 
należało by uwypuklić argumenty 

kontrargumenty, wysuwane 
przez ministrów Wielkiej Czwm 
k; w Lancaster House

W pierwszym rzędzie należy . 
ustalić podstawową tezę konfe- ( 
rencii londyńskiej: traktat po­
ko jow y ma być zaw arty z N iem - ( 
ram., a nie w  spraw-ie Niem iec. 
Znaczy to, że rząd niemiecki oo- 
wmien i musi podpisać ten tra.< -1 
tat. musi stać się jego sygna­
tariuszem. Słuszne -est w  :ej 
sprawie stanowisko Zw :ązku Ra­
dzieckiego, że tylko tak-; traktai. 
sygnowany przez przedstawicieli 
narodu niemieckiego, bedzie m;a} 
gwarancję trwałości i odbierze 
wszelkie atuty propagandzie n.t 
mieckiej. Niemcom nie n a łeż r  
dyktować pokoju, należy z nimi 
ten pokój budować.

Z nieubłaganą konsekwencja 
wysuwa się jednak natychmiast 
zagadnienie drugie: skoro Niem­
cy mają podpisać traktat poko­
jowy, muszą być dopuszczeni to 
konferencji pokojowej, a tym sa­
mym muszą w jak najszybszym 
czasie utworzyć swój rząd. Rzą>! 
taki w inien być reprezentantem  
całego narodu i posiadać pełną 
odpowiedzialność.

Zagadnienie formy tymczaso­
wego rządu Niemiec łączy się z 
zagadnieniem federalizacji czy 
jedności politycznej tego kraju.

Na sobotnim posiedzeniu kon­
ferencji londyńskiej min. Moło- 
tow, mówiąc o przyszłym rzą­
dzie niemieckim, podkreślił z na 
Ciskiem, że powinien być to rząd 
ogólno-niemiecki. Gdyby utwo 
rzono jakiś inny rząd, np. we 
Frankfurcie n/Menem, nie mógł­
by on podpisać traktatu pokojo­
wego w  imieniu całych Niemie

Aprobata stanowiska radziec­
kiego wytrąciłaby rewizjonizmo- 
\vi niemieckiemu z ręki groż„iv 
oręż: wyłączyłaby wszelką pro­
pagandę o „dyktacie" czy tez 
..narzuconym traktacie pokojo 
wym, podpisanym przez garstkę 
ludzi". I wreszcie znalazłby się 
w Niemczech ktoś odpowiedzial­
ny za budowę prawdziwie poko­
jowych, demokratycznych Nie 
mieć.

kontroli m iędzynarodowej. K w e  
stia odszkodowań w iąże się ści­
śle ze spraw ą bezpieczeństwa. 
O dszkodowania niszczą środki, 
któreby pozw oliły  Niem com  na 
ponow ną agresję.

Min. B idault w ypow iedział 
się również za ograniczeniem  
produkcji niemieckiej. Ostatnie 
rozm ow y rzeczoznawców  w  Ber 
linie wykazały, że od  czasu kon­
ferencji m oskiewskiej różnice 
zdań w  spraw ie odszkodowań  
zm niejszyły się.

N A  ‘ P Y T A N IE  J E D N E G O  
Z  D Z IE N N IK A R Z Y  D O T Y C Z Ą  
C E  W S C H O D N IC H  G R A N IC  
N IE M IE C  M IN . B ID A U L T  
O Ś W IA D C Z Y Ł . Ż E  N IE  M A  
Z U P E Ł N IE  Z A M IA R U  G O ­
D Z E N IA  W  IN T E R E S Y  P O L ­
SKI.
Następnie min. B idault w ypo­

w iedział się w  spraw ie połącze­
nia strefy francuskiej ze strefa­
mi anglo-saskim i. M in. Bidouł! 
oświadczył, iż by łoby  to m ożli­

we, w wypadku, gdyby obec­
na konferencja nie doprow adzi­
ła do konkretnych rezultatów.

Minister Bidault 
wezwań p nagle do Paryża

P A R Y Ż . M inister Bidault 
został w ezw any  nagle przez 
prem iera Schum ana do p rzy ­
bycia do Paryża.

M inister B idault natych­
miast po posiedzeniu konfe­
rencji Cztereeh w yjechał do 
Paryża, aby w raz z prem ie­
rem naradzić się nad kryzy­
sem w e  F rancji i sytuacją mię 
dzynarodową.

M in. B idault w  czasie jego  
nieobecności w  Londynie za­
stępować będzie wicemin. 
Couve de M nryille.

P A R YŻ . P A P ) —  Po ostatniej 
konferencji przedstawicieli Biura 
Kon federalnego CGT t ministrem 
Pracy Mayerem, Sekretarz general­
ny CGT Frachon oświadczył, ie

Straszliwa eksplozja
magazynu amunicji

 ̂ **/ Rio  «#e Jam.teśmo
L O N D Y N . (P A P ). Agencja Reutera donosi z Rio de Janei­

ro, że w głównych m agazynach w ojskow ych, znajdujących się 
na przedmieściu stolicy, nastąpiła olbrzym ia eksplozja.

N a  skutek nieostrożności jednego ze strażników, główny  
m agazyn am unicji wyleciał w  powietrze, a równocześnie p o ­
żar przeniósł się na sąsiednie zabudow ania wojskowe. Pom i­
mo intensywnej akcji ratunkow ej pożaru nie zdołano jeszcze 
ugasić.

^ F o d  h a s r e n i  p o k o j u
Ogólno-niemiecki kongres S E D

B E R LIN . (P A P ) —  Apel Socja­
listycznej Partii Jedności (SE D ) 
w sprawie zwołania ogólno-nie- 
mieckiego kongresu pod hasłem po­
koju i jedności Niemiec spotkał s’ę 
z żywym oddźwiękiem w szerokich 
warstwach narodu.

Jak informują, szereg organiza­
cji politycznych, społecznych, zawo 
dowyeh i młodzieżowych w strefie 
radzieckiej zgłosiło już gotowość 
wz;ęcia udziału w kongresie.

Nadeszły również pierwsze odpo­
wiedzi na apel SED ze stref za­
chodnich. Robotnicy szeregu przed 
siębiorstw w  Zagłębiu Rubry po­
witali z zadowoleniem inicjatywę 
zwołania kongresu ogól non iemiec- 
kiego, podkreśla jąc konieczność jak 
najliczniejszego w  nim udziału 
przedstawicieli narodu niemiec­
kiego.

Z drugiej strony jednak pewne 
koła w strefach zachodnich podję­
ły ostrą kampanię przeciwko zwo­

łaniu kongresu. Akcję tę prowa­
dzą przeważnie zwolennicy roz­
członkowania Niemiec.

Wielka afera
  przemj tnicza

L O N D Y N  (P A P ) Jak donosi 
„D a ily  Grapbic * urzędnicy cei 
ni na lotnisku w  Londynie, w y ­
k ry li u jednego z pasażerów 
przybyłych z Brukseli przew ożo 
ną nielegalnie biżuterię w arto ­
ści 100 tys. funtów  szterlingów .

Jak w yn ika ze wstępnych do­
chodzeń, aresztowany m ężczy­
zna byl członkiem  w ie lk ie j szaj 
k i za jm ującej się nielegalnym  
przewożeniem  kosztowności z 
kontynentu do Londynu. W  
zw iązku z w ykryciem  te j a fery  
w  Londyn ie przesłuchano w ie le  
osób.

Y/ałbrzych
protfeiltujc porce/onę

(Telefonem od wł. korespondentek 
W AŁBRZYCH , (zm). Fabryka porcelany „K ris ter" w  Wałbrzychu przy­

stąpiła ostatnia do masowej produkcji serwisów stołowych odznaczających 
się niezwykłą lekkością. Jedna filiz łik a  nowego serwisu waży zaledwie 
70 %t. czyli tyle, ile waży taka sama filiżanka z... chińskiej porcelany.

Badania nad wyprodukowaniem masy porcelanowej odznaczającej się 
taką lekkością trwały pod kleraw-nictwem dyr. fabryki mgr. Kazimierza 
Krzyżanowskiego prze* 6 miesięcy. W chwili obecnej Wałbrzych jest je ­
dynym miastem w Polsce, gdzie produkuje się chińską porcelanę.

propozycje rządu nie dają niczego 
klasie robotniczej i wobec tego zo­
stały one odrzucone. W  najbliż­
szym czasie ma być zwołane konfe- 
deralne biuro CGT, celem rozważe­
nia sytuacji.

Sytuacja strajkowa na terenie 
Francji nie ulega większym zmia­
nom. Jak donosi agencja „France 
Presse“ w Marsylii aresztowano 
pewną ilość pracowników młynów 
i doków za odmowę wykonania raz 
kazu ,,mobilizacyjnego" .  Część *
nich zwolniono, inn i mają stanąć 
przed sądem.

W  Paryżu oddziały policji obsa­
dziły wszystkie gmachy radia fran 
cuskiego. Akcja ta ma na celu za­
pobieżenie ewentualnym przeszko­
dom ze strony strajkujących w  na­
dawaniu transmisji radiowych.

Z  o s ta tn ie j chtatBli
W  Paryżu stanęła

kolej podziemna
PA R YŻ . W  Paryżu od wczoraj n i* 

kursuje kolej podziemna z powodu 
braku prądu elektrycznego, eo nastą­
piło po wybuchu strajku w kilku elek­
trowniach paryskich. Kolej podziemna 
czyli „M etro " stanowi dla Paryża 
główny środek komunikacji i unieru- 
chumienie je j sparaliżowało całkowi­
cie ruch w stolicy Francji. Znaczenie 
„M etra " dla Paryża ilustruje fakt, ie  
w ciągu nb. roku kolej podziemna Pa­
ryża przewiozła ponad półtora miliar­
da ludzi.

Coraz w ięcej wypadków notuje się 
w kolejnictwie francuskim. W  pobliża 
Lyonu wykoleił się pociąg. Na linii 
Paryż — Tuluza również wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, w której kil- ! 
ka osób odniosło rany.

Glos senatora belgijskiego

Polacy wiedza, czego chcą
B R U K SE LA . (A P I )  —  Belgij­

ski senator, Pani Libois, który o- 
statnio bawił w  Połsee z wizytą, 
opublikował w gazecie ,.Le Dra- 
peau Rouge" swe wrażenia z po­
bytu oraz swe spostrzeżenia. Pisze 
on m. inn.:

Pplska posiada szerokie parspek 
ty wy, gdyż Polacy wiedzą, czego 
chcą. Zarówno mężowie stanu, jak 
technicy i robotnicy konsekwentnie 
dążą do jednego celu. Spokój i po­
waga kierowników Państwa Pol­
skiego, które charakteryzują pra­
ce przygotowawcze, rzucają się w 
oczy. Dlatego też w  każdej dziedzi­
nie życia w Polsce zanotowano już 
znaczne sukcesy, czego najlepszym 
przykładem jest stale powiększa­

jąca się wydajność produkcji ko­
palnianej.

Każdy fadiowlec
znajdzie pracę tu Polsce

RZYM . (P A P ) —  Min. Rusinek 
przyjął delegacje: młodzieży pol­
skiej) studiującej we Włoszech. De  
legacja złożyła przedstawicielowi 
Rządu RP podziękowanie za opie­
kę nad studentami polskimi we 
Włoszech oraz wyraziła solidar­
ność z młodzieżą demokratyczną, 
studiującą na krajowych uczel­
niach.

Min. Rusinek zapewnił delegację, 
że każda fachowa siła znajdzie w  
Polsce pracę w swym zawodzie

„Ofensyw a" rządowych wojsk greckie!!
zakończyła się klęską

A T E N Y . (P A P ) —  Rozgłośnia 
greckiej armii demokratycznej do­
nosi o zwycięskim zakończeniu 4- 
dniowej bitwy w  pobliżu Greceny. 
Po zaciętych walkach wojska rzą­
dowe pozostawiły na polu bitwy 
200 zabitych. 250 żołnierzy prze­
szło w pełnym uzbrojeniu na stro­
nę powstańców.

Rzecznik armii demokratycznej 
podkreśla, że bitwa pod Grereną 
była początkiem szumnie zapowia­
danej nowej „ofensywy" wojsk rzą 
do'— ch.

Jak donosi agencja EAM -Presse  
w Bukareszcie odbyła się konferen­
cja rumuńskiego komitetu pomocy 
dla lndi greckiego. Przewodniczą­
cy konferencji, sekretarz Central­
nych Związków Zawodowych Apo­
stoł złożył sprawozdanie z działal­
ności komitetu. Jak wynika ze spra 
wozdania, w  ciągu ostatnich czte­
rech miesięcy wysłano dla ludności 
wyzwolonych terenów Grecji prze­
syłki z odzieżą, obuwiem i środka­
mi leemiezymi łącznej wagi 15 ty­
sięcy kg.

Z G U B IŁ A  W  P O C IĄ G U , Z N A L A Z Ł A  N A  W A R T O W N I S O K

Franciszka Poświata t Łaskarzewa zapomniała tc pociągu wiadro 
smalcu. Zgłosiła się na wartownię SOK  i zguba się znalazła. K o- 
mendant wartowni spisuje zeznanie uszczęśliwionej właścicielki stnał 
cu. Po  podpisaniu protokółu odzy ska ona swą własność.

A



Konferencja rektorów stwierdza;

Plan badań naukowych
dla ceaffeęgo Ara/u

W A R S Z A W A  (P A P ) Druga kra jow a kon ferencja rektorów  i profe­
sorów  w yższych nw etn i p rzy ję ła  jednom yślnie w dniu 29 listopada re­
zolucję, k tóra stw ierdza pełną solidarność św iata nauki z w ie lk im  w y ­
siłkiem  Narodu Po lsk iego  w  dziele odbudow y i przebudowy gospodar­
cze j naszego kraju.

Odpowiedzialne zadania stojące 
przed naszym Państwem, wymaga­
ją od nauki polskiej nie tylko peł­
nej mobilizacji wszystkich swoich 
rezerw naukowych, nie tylko ol­
brzymiego twórczego wysiłku pra­
cowników' naukowych, lecz również 
włączenia nauki i pracy wyższych 
uczelni w ogólnopaństwowy plan 
gospodarczy i ustrojowy z pełnym 
wyzyskaniem indywidualnej inicja

tyw'j każdego człowieka nauki. 
Rezolucja stwierdza dalej, że 

planowa działalność na odcinku 
odbudowy nauki powinna być roz­
poczęta jak najszybciej. P lan  od­
budowy zakładów naukowych i 
kadr pracowników naukowych o- 
raz plan badań naukowych powin­
ny być opracowane centralnie dla 
całego Państwa.

Należyta organizacja placówek naukowych powinna zapew­
nić Państwu radę nauki w zagadnieniach praktycznych we wszy­
stkich wypadkach, gdy Państwo jej będzie żądało.

o pokój między państwom*, walczą 
cych o szczęście i dobrobyt swoich 
obywateli

( P jt v l«  te lig ra fie m **
W ŁOCHY. Związek Studentów Po­

laków we Włoszech zebrał w ciągu 
listopada br. sumę 43 ty«. lirów  na 
odbudowę Warszawy.

B. przywódca włoskiego ruchu oporu 
Walter Audiaio, który dokonał egzeku­
cji na Mussolinim oświadczył, że jeśli 
ustawa uchwalona przez konstytuan­
tę przeciwko działalności faszystow­
skiej nie zostanie wykonana, lud wio­
ski sam wprowadzi ją  w życie.

PO R TU G ALIA . W czasie panującego 
obecnie na Antłantyku sztormu zato­
ną! traw ler portugalski „Mossame- 
des“ , mający na swym pokładzie 23 
osoby.

III A  F 4 1 I  © / l l ł

Nowe zadania nauki polskie)
W  Polsce nastąpiły przem iany polityczne, społeczne i  go­

spodarcze o doniosłości tak  w ie lk ie j, iż  brak im  w  naszych 
dziejach skali porów naw czej. Logiczną konsekw encją tych 
zm ian musiał być przełom  w  dziedzinie polskiej ku ltury 
i  nauki.

W e W rocław iu czyn iono rachunek sumienia z  prze­
mian, jak ie dokonano i  jak ich  dokonać trzeba w  naszej 
twórczości artystycznej, by  nadążyła w  tem pie swego roz­
w o ju  potężnemu postępow i na innych polach. Onegdaj od­
była się w  W arszaw ie kon ferencja  rek torów  i  pro fesorów  
szkół wyższych, pośw ięcona now ym  zadaniom  nauki pol­
skiej.

Zagadnienie to posiada o lb rzym ie znaczenie praktyczne 
jak  : ideologiczne.

N ajw ażn iejszą  przem ianą gospodarczą naszej epoki 
jest przeistoczenie Po lsk i z  państwa roln iczego w  państwo 
przem ysłowo-rolnicze. Ż ycie  staw ia tu postulat nauce: da j­
c ie  nam specjalistów dla przem ysłu, kom unikacji, górnictwa, 
odbudowy. Nauka musi się tu w prząc w  łańcuch s ił od­
budowy wuj ących kraj i gwarantu jących masom dobrobyt. 
K on ferenc ja  rektorów  dała w y ra z  tej konieczności, w ysuw a­
jąc wniosek o jak  najściślejsze zespolenie pracy naukowej 
z  fabryką, warsztatem  w ytw órczym . Laboratoria  fabrycz­
ne i pracownie ściśle naukowe —  muszą współdziałać. K o ­
nieczne jest też powołanie nadrzędnego organa, k tóryby  
sharm onizował pracę wszystkich naszych p laców ek doświad­
czalnych —  pracujących zarów no w  służbie teorii nauko­
w e j jak i produkcji.

N a  kon ferencji rek torów  zabraH głos rów n ież i h a m a o t 
sci T w  tej dziedzinie trzeba wysnuć konsekwencje z  do­
konanych przemian.

Rodziny SS-manów przeglądały s 3  z analorstw a w a k a c j o m

W dn. 3.XII. br. dopłacamy złotówką
n a  I ł . r .P .H .

Pragnąc przyczynić się do zwiększę 
nia funduszu Robotniczego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci Zarząd Gtówny 
Polskiego Związku Wydawnictw' Pra­
sowych uchwalił podnieść w  dniu -3 
grudnia b. r. cenę sprzedaży egzem-^ 
plarza dziennika, w okresie z a ś o d ld o  
7 grudnia b. r. cenę egzemplarza ty­
godnika o 1 zł. i tę jednozłotówkową 
podwyżkę przeznaczyć całkowicie l bez 
potrąceń na rzecz R.T.P.D.

W akcji tej wezmą udział wszystkie 
dzienniki i czasopisma wydawane 
przez Sp. Wyd. ..Prasa'*, ,,Wiedza*1, 
„Kurier Codzienny**, ,.Dziennik Ludo­
wy ' a spośród w/dftwnrctw „Czytelni­
ka": — „Życ.e Warszawy *. .Wieczór", 
„Dziennik Łódzki", „Słowo Polskie", 
„Odrodzenie", „P rzekró j", „Szp iik i" i 
„Kuźnica".

W  tradycjach Narodu Polskiego leży 
śp.eszenie z pomocą dziecku, to też nie 
ulega wątpliwości, że społeczeństwo na 
sze przyjm ie tę inicjatywę przychylnie 
i  serdecznie.

Zagadnienie opieki nad dzieckiem,

Protest uczonych USA
N O W Y  .JORK. (A P I )  —  22 z 

ogólnej ilości 26 profesorów Un i­
wersytetu w Yale ogłosiło w pra­
sie wspólny list da Trumana, Mar 
shall‘a i przewodniczącego Izby 
Reprezentantów, Martina, domaga 
jąc się natychmlas:owego zniesie­
nia komitetu badającego „lojal­
ność" obywateli.

Można w y syłać  Usty
do /Wiemiec

D ow iadu jem y się w  D yrekcji 
Poczt : T e legra fów , że wym ian? 
pocztowa pom iędzy Polską a B er li­
nem, z pew nym i ograniczeniami, 
jest już zaprowadzona.

Do N iem iec można obecnie nada­
w ać w szystkie rodzaje przesyłek 
zw ykłych , a w ięc: kartki, listy, dru 
k i (ty lko do s tre fy  am erykańskiej), 
prubki tow arów , papiery handlo ve 
i druki dla ociemniałych, z zastrze­
żeniem jednak, że w  listach można 
przesyłać w yłączn ie korespondencję 
z  wykluczeniem  towarów . W aga l i ­
stów  ograniczona jest do 500 gr.

P rzesyłek  poleconych i paczek do 
tychczas do N iem iec w ysyłać nie 
można.

zwłaszcza w powojennym okresie jest 
nie tylko przedmiotem troski Państwa 
i  instytucji społecznych, lecz całego 
społeczeństwa, które kocha swe dzie­
ci.

Czytelniku: skromny datek jednozło- 
towy nie obciąży nadmiernie nikogo, a 
w sumie stanowić będzie poważną pozy 
cję w budżecie mstytucji. której za­
kres pracy wymaga większych fundu­
szów, niż te, którymi R. T. P. D. roz­
porządza.

Ufamy więc, że każdy w  dn. 3 grud­
nia b. r. —  chętnym sercem dopłaci 
1 zł. do aumei-u „S łow a. Polskiego**.

K R AK Ó W . (P A P ) —  W  7-mym 
dniu procesu oświęcimskiego pier­
wszy zeznawał świadek Bogdan 
Gliński. Przebywając w bunkrze, 
którego okno wychodziło bezpośre­
dnio

N A  S Ł Y N N Ą  Ś C IA N Ę  
ŚM IER C I,  

świadek był obserwatorem selekcji 
przed egzekucjami a następnie sa 
mego rozstrzeliwania.

Poruszenie na sali wywołuje o- 
powieść- świadka o tym, jak rodzi­
ny SS-manów przyglądały się z a- 
materswa egzekucjom. Miało to 

i miejsce w -zcrwca lilii -

130 Polaków rozstrzelano grupami 
po kilkanaście osób. Gliński w i­
dział
J A K  S K A Z A Ń C Ó W  P R O W A D Z O  
N O  PR Z E Z  OBÓZ BOSO Z R Ę ­
K A M I  Z W I Ą Z A N Y M I  Z T Y ŁU ,  
w  pobliżu nasypu, gdzie rozstrze­
liwano ludzi stały żony SS-manów 
* dziećmi i z zainteresowaniem 
przyglądały się akcji rozstrzeliwa­
nia. Przy tej egzekucji asystował 
również osk. Plagge.

Z kolei składa zeznania świadek 
Paweł Ludw}k. Mówi oa o niesły­
chanym handlu, jakie uprawiały 
*'ońcen;y niemieckie

Z tam te j  s t r on y  Odry

Hitleryzm odradza sit;

jZH BSeacus pię/iiH/e
imperializm amerykański

L U B L IN . (P A P ) —  Dzięki wy­
siłkowi funkcjonariuszy Kontroli 
Ochrony Skarbowej w Lublinie zli­
kwidowano szajkę fałszerzy wyro­
bów Państwowego Monopolu Tyto 
nioweg®, zarzucającą rynek fałszy-
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wymi papierosami ..Bałtyk", 
„Triumf", „Mazur", „Wolność" o- 
raz fałszywymi papierosami ame­
rykańskimi „Camel" i węgierskimi 
„Magyar".

Szajka swoją siecią obejmowała 
poza Lublinem —  Warszawę, Ba­
dom oraz osiedle podwarszawskie

Wawer, gdzie zlikwidowano urzą­
dzenia produkcyjne i fałszywe na­
druki na bibułce.

Głównych fałszerzy tytoniowych: 
Kazimierza Żuła-wnika,'Franciszka 
Tylnickiego i Jana Kłodzika osa­
dzono w więzieniu na zamku lubel­
skim.

Omówił on zmiany społeczne i 
gospodarcze, jakie zaszły w państ­
wach Europy wschodniej I połu­
dniowo - wschodniej oraz podkre­
ślił doskonałe rezultaty wprowa­
dzonej tam gospodarki planowej. 
Skrytykował on ostro plan Mar­
shalla i poddał krytyce imperiali­
styczną politykę USA.

W  przemówieniu wygłoszonym w 
Toronto Zilliaeus podkreślił, że 
gdyby Anglia nawiązała stosunki 
handlowe ze Związkiem Radziec­
kim i krajami Europy wschodniej 
pozycja jej te czasie rokowań ze 
Stanami Zjednoczonymi byłaby 
znacznie mocniejsza.

Wskazał on, że U S A  finansują 
dyktaturę wojskową w Turcji oraz 
pomagają Czang-Kai Szekowi nie 
mającym nic wspólnego z demo­
kracją.

N A B Y W A J Ą C  D L A  S W Y C H  OM 
L Ó W  Ż Y W Y  T O W A R  

Z O Ś W IĘ C IM IA .
Zarówno firmy prywatne jak I 
wielkie koncerny niemieckie kupo 
wały więźniów płacąc gotów-ką t  
dołu za wykonywaną przez nich 
pracę. Mówi on, że 

S Ł Y N N E  Z A K Ł A D Y  „ B U N A U, 
P R O D U K U J Ą C E  S Y N T E T Y C Z ­

N Y  K A U C Z U K ,  M I A Ł Y  N A  
W ŁASN O ŚĆ  5.500 W IĘ Ź N IÓ W ,  
za których fabryka płaciła 4 marki 
dziennie za fachowca i 3 marki 
za niefachowca.

Do dowództwa obozowego w »-  
kresie początkowym wpływało ok. 
400 tys. marek miesięcznie od sa­
mych tylko firm prywatnyc-h jako 
zapłata za nabytych przez nich nie 
wolników. Z czasem wpływy o- 
bozu ze sprzedaży niewolników 
wzrosły do sumy 2 milionów marek 
miesięcznie.
PROSTO Z  F A B R Y K  Z A B IE R A ­
NO  Z A M Ę C Z O N Y C H  N IE L U D Z ­
K Ą  P R A C Ą  W IĘ Ź N IÓ W  D O  K O  

M O R Y  G A Z O W E J  
W  BR ZE Z IN CE .

Wyjątkowy prezent uczyniło do­
wództwo obozu niemieckim zakła­
dom przemysłowym z 12 tys. jeń­
ców radzieckich, których podaro­
wano firmom do bezpłatnej pracy. 
W  ciągu 3-ch miesięcy —  podaje 
świadek, zostało przy życiu z tych 
12 tys. jeńców tylko 156, a w koń­
cu ostatnich 50 p«ew:eziono do 
Brzezinki. Niewolnikom swoim nie 
mieekie zakłady przemysłowe da­
wały za pracę wyżywienie. Skła­
dało się ono rano z jednego kubka 
gotowanych ziół, w czasie przer­
wy obiadowej jednego kubka nieo­
kreślonego płynu, zaś wieczorem 
z miski zupy oraz kawałka chicha 
i margaryny.

Wstrząsające zeznania składa 
Bolesław Lerczak. człowiek o wy­
glądzie starca, jakkolwiek liczy do 
piero 35 lat. Mówi on, że wkrótce 
po przybyciu do obozu został we­
zwany na przesłuchanie, przy któ­
rym asystował osk. Grabner. Pod­
czas tego przesłuchania, przy któ­
rym zastosowano „huśtawkę", t.zn. 
P R Z Y W IĄ Z A N O  M N IE  —  M Ó ­
W I Ś W IA D E K ,  DO W IS Z Ą C E ­
GO D R Ą G A  ZA N O G I  TAK . ŻE  

G Ł O W Ą  Z W IS A Ł E M  W  DÓŁ,  
stojący obok dwaj SS-niani wymię 
rzali mi uderzenia bykowcejn, do 
utraty przytomności. Jak tylko od 
zyskałem przytomność —  ciągnie 
świadek, ponownie wniesiono mnie 
na przesłuchanie. Kiedy błagałem  
SS-manów. aby mnie zastrzelili, je 
den z nich oświadczył 
„U N A S  N IE  U M IE R A  S IĘ  T A K  

L E K K O “.
Następnie zeznawał świadek 

W ładysław  Rzewski, który zezna­
niami swoimi znacznie obciążył 
Aumelera.

Na tym posiedzenie przedpołud­
niowe zakończone.

j e i i w m r  Mmopoii T iio i iooen
Szafka fałszerzy „Bałtyków" i „Triumfów"

Na kon ferencji w  Londyn ie padają 
z ust anglosaskich m inistrów  pię 
kne słow a o konieczności zapro­
w adzenia w  Niem czech ustroju, 
p raw dziw ie  dem okratycznego o 
zabezpieczeniu św iata przed m oż­
liwością now ej agresji ze strony 
niem ieckiego faszyzmu.

T ak  jest w  Londynie. A  tymczasem 
w  Niemczech, w  strefach okupo­
wanych przez A n g lik ów  i A m e ­
rykanów, robi się wszystko, by 
nie tylko utrzymać, ale nawet 
wzm óc ducha m ilitarnego N iem ­
ców.

Prasa niem iecka zupełnie otw arcie 
donosi, że w  Bawarii, Północnej 
Nadren ii i w  W estfa lii w zn ow iły  
swą działalność „Schuetzenve- 
re in y". W  Monachium  pod p łasz­
czykiem  biur pośrednictwa p ra ­
cy' dla m arynarzy istnieje ta jny 
urząd, prowadzący ew idencję
wszystkich członków za ićg  hitle- 
ro vs .'ie j flo ty  w ojennej, który spe 
cjalną opieką otacza załogi lo ­
dzi podwodnych. W  T re fie  an­
g ie lsk ie j i am erykańskiej stworzo 
no rw iązek oficerów , pracujących 
podczas w o jny  w  hitlerowskim  
sztabie generalnym .

Poza pracą organizacyjną faszyzm  
niem iecki prowadzi rów n ież i

akcję propagandową. O żyw ioną
dział;-In ość przejaw ia  organizacja, 
na czele k tóre j stoi M atylda Luden 
dorff, w dow a po kajzerowskim

N O W Y  JORK. (P A P ) —  Poseł 
cło Izby Gmin z ramienia Partii 
Pracy Z iiH acus  wygłosił w  Mon­
trealu przemówienie na zebraniu 
zorganizowanym przez T ow arzyst­
wo P rzy ja źn i Radziecko . K a n a d y j 
sM e j.

Inny ośrodek dospozycyjny w  Szwe 
c ji stanow iła organizacja „L iga *, 
k ierowana przez Torkela L indber 

I ga. Rozporządzała ona naw et w la  
snymi samolotami, przystosowa- 

| nym i do lotów  transoceanicznych. 
; Faszyści niem ieccy pracują dobrze. 

W edług doniesień Reutera coraz 
częściej na murach miast n ie­
m ieckich pojaw ia ją  się p lakaty z 
napisami: „N iech  ży ją  bracia z
d yw iz ji SS -Adolfa  H itle ra " „W ’ ó 
cimy znów ", „N iem cy  będą znów  
w ie lk ie  i s ilne", „N asze zw yc ię­
stw o przed nam i" itp.

Jeszcze przed rokiem  elem enty hi­
tlerow skie k ry ły  się pod maską 
stowarzyszeń relig ijnych  i  samo­
pom ocowych. Dziś maska już nie 
jest potrzebna.

Anglo-am erykańscy p o lk yey  sam ’ 
podsycają odw etow e i m ilitary- 
styczne nastroje w  Niemczech.

marszałku i  zaciek łym  w yznaw cy 
H itlera.

O rgan izacja ta -p rop agu je  panger- 
manizm i neofaszyzm . P rz y  po­
m ocy setek tysięcy broszur, w y ­
dawanych przez M atyldę Luden -1 
dorff, usiłuje się znów  w b ić  w  
m ózgi N iemcom, że  są powołani 
do odegrania w ie lk ie j ro li w  św ie 
cie, do zorganizow ania„w szystk ich  
narodów św iata w  „C zw artą  
Rzeszę".

p ien iądze na cełe organ izacji i p ro ­
pagandy płyną zza granicy. W  
krajach skandynawskich zdepono 
wane są olbrzym ie h itlerow skie 
kapitały, które zasila ją  neofa­
szyzm. P rzed  kilku dniam i po li­
cja szwedzka aresztowała ob yw a ­
tela argentyńskiego, C. W . Schu.- 
ze, k tóry  dysponował fundusza 
mi, jak ie  pozostały z  „W in terh il- 
fe “ .

V sobliżo „ściany ś a i iw ” « O s u w u
s ia ły  Wi&mfcś w. €§x iećm i

sprecyzowany materiał do ostate­
cznej decyzji.

Rezolucja kończy się słowami: 
„TF im ię wolności nauki i w im ię 
nieśm iertelnych idei kom unizm u, 
nauka polska wiąże drogę sw ojego  
rozw oju  z historyczną drogą naro-

i dów, w alczących o wolność, z h is to ­
ryczną drogę narodów  walczących

K a żdy  m iody pracow nik  nauko­
wy —  czytamy dalej w rezolucji —  
pow inien m ieć zapewnioną pom oc  
Pa ństw a . Projekty organizacji za­
sad planowania nauki winny być 
rozpatrzone przez najbliższy kon­
gres nauki. Kongres winien być 
poprzedzony pracą komisji, które 
przygotują możliwie najbardziej |



Przeciwko lali rozwodów

75 proc. spraw cywilnych stanowią
procesy rozu/oiloK/e

W  nkresie powojeouyiM  w zrinta zoar-zoie łk**ł»a p ro te s iw  
pt«w «dow yeh . W  zwia ku z ł y m  zjaw iskiem  ogłaszam y poniżej 
i ,<*i jednego z sadow ników  w rtwławskieh. jako  m ałerinł dys­
kusyjny.

Trzy czwarte mniej więcej spraw,
zajmujących obecnie wydziały cy­
wilne sądów okręgowych w Polsce, 
to sprawy o rozwód. W  dni, w któ­
rych rozpatruje się te sprawy, ko­
rytarze sądowe pełna są ludzi. W i­
dać tam nierzadko eleganckie paaiu

> sio, zaróżowiane nie tylko od różu 
podenerwowanych panów, typy i  
burżuazji, ze świata pracy, z fa­
bryk i wsi.

Ludzi tych sprowadziły tu dwa ai 
Łyk-uły nowego prawa małżeńskie­
go:

I art. X III przepisów wprowadczych, który brzmi: „W  ciągu
trzech lat od dnia wejścia w życie prawa małżeńskiego sąd *- 
rzeka rozwód, jeżeli małżonkowie po trzyletnim trwaniu mał­
żeństwa zgodnie o to wnoszą" i

2 Mt. 24 prawa małż. brzmiący: „Na żądanie jednego i  małżon­
ków sąd orzeka rozwód, jeżeli uzna, że wzgląd no dobro niepeł­
noletnich dzieci nie stoi -ema na przeszkodzie, oraz jeżeli 
stwierdzi stały rozkład pożycia małżonków, w szczególności dla­
tego. że drugi małżonek — dopuścił 3ię.„ i tu wyliczone są przy­
czyny rozwodowe, których test 11..

Poszłb tak szybko i iatwo
Pierwszy z tych przepisów jest 

przepisem wyjątkowym, bo, ponie­
waż prs- /o małż. weszło w życ.e 
1. 1. 1946, obowiązuje tylko do dnia 
31. 12. 1948. Opierając się na nim 
rozwód uzyskać mogą tylko ..stare" 
małżeństwa, zawarte według sta­

rego prawa. Celem jego jest łśkwids 
cja skutków wojny, bo wojenna roz 
łąka mogła spowodować to, że mał­
żonkowie stali się obcy sobie łub 
żyją już niejednokrotnie w  związ­
kach pozamatżeńskich. Tuż zresztą 
mężów pożeniło się, mitno żon po-

W y r a z y  u z n a n a  Profesorów wrocławsk ie:!
dła »Słou;a Polskiego41:

W związku z dyskusją, jaka to­
czyła się na łamach „Słowa Pol­
skiego" w sprawie nauczania łaci­
ny w  szkołach średnich, otrzyma­
liśmy z Instytutu Filologii Klasycz-

nej Uniwersytetu we Wrocławiu 
list, zaopatrzony podpisami Profe 
sorów, który przytaczamy w  cało­
ści.

„Instytut Filologii Klasycznej 
przy Uniwersytecie Wrocławskim 
dziękuje 8z Redukcji za szla­
chetne i pełne rozumnej troski 
o losy kultury polskiej stanowi­
sko, jakie Sz. Redakcja zajęła tc 
sporze o nauczanie ładny w szko 
lę średnie?'.
Prof. dr Jerzy Kowalski prof. di 

Władysław Strzelecki, prof. dr Wik­
tor Steffen, dr Bronisław Biliński, 
dr Jerzy Krokowski, mgr Jerzy Ła­
bowski, -mgr Ludwika Rychtewska. 
Helena Sadejowa.

zostawionych w Połsca, po raz drug. 
w Anglii czy Niemczech? Dlatego 
też większość t.zw. „rozwodówek" 
opiera się o ten przepis. Ponieważ 
decydującą jest tu zgoła stron, 
sprawa teka idzie szybko, aż >ią 
dziwią byli małżonkowie, że ooszło 
.„tak szybko i łatwo.

Okazuje się jednak, że itu w  .ja­
dzie oczekuje rozwodu, tyłu tloc-y

się w Zarządzie Miejs&kn przed ' i u 
rera urzędnika stanu cywilnego po 
ślub. I  zdarza się też, że młoda pa­
ra w  kilka tygodni po ślubie staje 
przed sądem po rozwód. Ci — choć 
by i zgodnie żądali rozwodu — .uk 
łatwo go nie otrzymają Ich bo­
wiem tyczy drugi przepis, wyżej 
przytoczony.

Uważny czytelnik stwierdzi *e aby rozwód mógt być orzeczony, 
trzeba, aby sąd stwierdził: 

z ł. że dobro małoletnich dzieci uie będzie rozwodem zagrożone,
B .  że małżeństwo uległo rozkładowi i to,
C .  spowodowanemu postępowaniem drugiego małżonka, t.j. tego, 

który nie żąda rozwodu, czyli
że konieczne jest stwierdzenie winy pozwanego.

Ostami ten bardzo ważny wymóg 
nie wynika jednak jasno z tekstu i 
dlatego, opierając się na literalnym 
jego brzmieniu, strona żądała rozwo­
du. gdy tylko zaistniały dwa i  po­
wyższych wymogów. Więc np. mężowi 
zbrzydła żona, dzieci są już pełnolet­
nie (od 18 roku życia obecnie!) znaj­
duje inną, żyje z nią i  przez to mał­
żeństwo ulega rozkładowi. Niewierny 
mąż żąda rozwodu. Odczuwamy wszy­
scy, że rozwód byłby tu usankcjono­
waniem krzywdy, jaką mąż porzuco­
nej żonie wyrządził. Przykład ten nie 
jest zmyślony. Sprawa taka znalazła 
się niedawno przed Sądem Najwyż­
szym, który po wnikliwych rozważa­
niach ustalił, że podstawą rozwodu 
może być tylko stały rozkład pożycia 
małżonków, wywołany postępowaniem 
albo 3tanem drugiego małżonka a nie 
tego, który żąda rozwodu (sprawa Itl 
C. 367/46.)

Rozwody
nie mogą być regułą

Wysoce moralny ten wyrok, który 
ujednolici orzecznictwo i zatamuje fa­
lę rozwodów, prócz uzasadnienia praw 
negp, , zawiera też bardzo moralne 
uzasadnienie społeczne. Otóż Sąd Naj­
wyższy pisze, że dobro społeczeństwa 
wymaga stałości małżeństwa, rozwody 
nie mogą być regułą lecz tylko wy­
jątkiem, istnienie małżeństw, w któ­
rych nastąpił rozkład pożycia jest 
złem. z którym walczyć trzeba przez 
uświadamianie o istocie, celach i zer.

czemu spotec-zno-państwowym mai*- 
żeńsiwa i przez zapobieganie lekko­
myślnemu zawieraniu małżeństw, więk 
szym jednak złem byłoby udzielanie 
rozwodu temu z małżonków, który w 
celu uzyskania rozwodu sam spowodo­
wał i zawinił rozkład pożycia.

W  danej sprawie powód t.j. mąż na 
poparcie żądania rozwodu przytoczył
argument ciężkiego kalibru z arsenału 
społecznego, a mianowicie twierdził, 
że dobro narodu wymaga, by mógł 
mieć nowe potomstwo. Sąd Najwyższy 
w odpowiedzi dał mu gorzką naukę: 
obywatel, który zawarł związek mał­
żeński w  r. 1922, spłodził trzy córy, a 
w dniu urodzin ostatniej porzucił ro­
dzinę i przez 19 lat o nią s.ę nie 
troszczył i to do tego stopnia, że na­
wet nie zna swych córek, który do­
puścił się tego że schorowana żona 
jest na utrzymaniu tych córek bied­
nych robotnic leśnych, tym postępo­
waniem wykazał, że obce mu je po­
czucie obowiązków rodzinnych, a więc 
r.ie może żądać umożliwienia mu za­
łożenia nowej rodziny. Czyli innymi 
słowy: dobro narodu raczej wymaga, 
by tacy jak ten w  ogóle się nic żenili!

A  więc, rozwody są tylko wyjątkiem. 
Przyszli rozwodnicy, nie tłoczcie s:ę 
do sądu. bo interes społeczny wymaga, 
byście s.ą nie rozwodzili, lecz żyli w 
przykładnym stadle małżeńskim.

EUGENIUSZ M IELCAREK

WIADOMOŚCI 
GOSPODARCZE

Dwaga Przemysłowcy prywatni! — 
Dnia 10. grudnia upływa ostateczny 
termin rejestracji. Formularze dostar­
czy Izba Przemysłowo-Handlowa we 
Wrocławiu.

Produkcji mebli i okuć budowla­
nych wykazuje stały wzrost. Wynosi 
obecnie już HO mil. złotych miesięcz­
nie.

450.000 ton nawozów szłuosnyefc
otrzyma rolnictwo na wiosną 1948 r. 
głównie przez placówki Z. S. Cń

Ceną drożdży ustaliło Min. Przern. 
i Handlu na zł. 392 — za kg., dla 
hurtu a -5 zł. za dkg, dla detalu.

Skop i wywóz ziemniaków z woj. 
poznańskiego, pomorskiego, szezee.u- 
skiego, wrocławskiego, śląsko -  dą­
browskiego i kieleckiego wymaga ze­
zwolenia Funduszu Aprowizacyjnego. 
W innych województwach ogranicze­
nia zniesiono.

Kto chee wygrać?
Konkms Min. Zdrowia
Z  uwagi na zbliżającą się dekadę 

akcji p rzeciw gruźlicze; (14— 24.X I I  
1947 r.), k tórej patronuje P rw ydtB ii 
Rzeczypospolitej Ob. Bolesław  Bie­
rut, M in isterstwo Zdrow ia ogłasza 
konkurs na najbardziej w ym owne 
rzeczowe i przekonywujące hasm 
(siog? i) dla dekady.

Slogan, w in ien składać się m ożli­
w ie  z jednego ty lko zdania, a treś 
cią jego musi być w alka z  gruźlicą 
w  aspekcie społecznym.

M inisterstwo Zdrow ia ustanawia 
następujące nagrody:

I  w  wysokości 19.000 zł.,
I I  (dw ie ) „  _ „  3.999 zł.

I I I  (cztery) „  „  1.009 zł
IV  (10 nagród
pocieszenia) „  „  500 iA.

P ro jek ty  haseł należy nadsyłać 
pod adresem Sam odzielnego Rsfet-a 
tu Prasow o -  Propagandowego M i­
nisterstwa Zdrow ia  (W arszawa, i i  
Chocimska 24) z napisem na koper­
cie odpow iedź na konkurs". T er­
m in nadsyłania odpow iedzi upływ a 
dnia 8 grudnia b.r..

n o z M h m m m t  z  g^y rELmuAmi

Ograniczenia p rądu
pociągnęły za sobą zaciemnienie wy 
staw sklepowych. Dlatego też le­
piej wybrać się do kolektury po 
los zu dnia. jak również lepiej nie 
odwlekać tego do ostatniego dnie. 
w, którym zawsze jest tłoczno w 

j kolekturach.
Ciągnienie I V  klasy bieżącej 
51-szcj Loterii rozpoczyna się 
Ą-go grudnia, 

do wylosowania zaś pozostało je ­
szcze 20.00H wygranych na łączną 
kwnię ok 70 milionów złotych.

' FC4689

’ mi, ale musze się do niej solidnie
; przygotow ać.

Matka moja z trudem zarabia 1 
j na nasze utrzymanie i n’e może ; 
mi dać na opłacenie dodatkowych 
lekcji.

Bardzo bym prosiła o jakąkol- j 
wiek pracę biurowa, żeby zarobię 
na korepetycje i móc zdawać na 
w: .naturę, bo cóż mnie rzeka
bez nauki w przyszłości?“

W.S.

Przvra«rrm y w całości list bied­
nej dziewczynki, tak rwącej się do 
nauki, ifrże wzruszy on kogoś z 
naszych Czytelników, którzy ze­
chcą jej dać pracę i pomogą jej do 
zdnira upragnonej matury.

Ewentualne zgłoszenia pracy pro 
simy kierować do Sekretarlattf Re­
dakcji „Słowa Polskiego"' dla W.8. 
Adres jej jest znany Redakcji.

Sukces w ló k n ia r if
polski d i

Przemysł włókienniczy wykonał 
] plan całoroczny w  ciągu 10 miesię 
i cy. Wykonano około 18 mil onów 
I m tkanin jedwabnych, 1 milion tka 
: nin bawełnianych, około 1 miitona 
dywanów, 200 milionów m pasmati- 

| terii. Norma wynosi od 100,8 — 
1118% ponad płan całoroczny.

Jak pisałem „Spartakusa;i?
Rozmouta z St. Ryszardem Dobrowolskim

P o  generalnej próbie „Spartaku­
sa" wyrwałem  St. E. Dobrow ol­
skiego z teatru praw ie siłą... Je­
szcze światła, jeszcze namioty, ko­
nie, dzidy... N igdy by się to nie 
skończyło!

Siadamy w „Artystycznej*' przy 
małej arnej.

— Czy test pan zadowolony z rc- 
a lizacji wroela teskirj i

— Bardzo! Z ciekawością obser­
wuję narodź ::y « » e r !czne tnygo 
„Spartakus.-;". Tytko na scenie ino 
że autor dramatyczny ocenić swoje 
wvs ik - : y.air.% > 1 - błędy. N ie ntn 
twórczości dramatycznej bez spró­
bowania teatru na w łasnej skórze.

—  Czy pan ud dawna intereso­
w a ł sir twórczością dramatyczna?

—  Uważałem  .zawsze dramat za 
ukoronowane twórczości ooetre- 
k ie .  ale orzod .* oj !i w rdawD łom i 
s ę. że nie snu- mnie i-*-: -ze na na­
pisanie drama:u poeyekiego.

D opiero, gdy  w czasie okupacji 
w* r„ 1911 / <",* j  g ra p ą
miodych -aktor, y, uozn w Leońr 
S iiera, w pr -y nad A n tygon ą  
w teatrze podz -mnyiti, poczuł® t 
cały „sn k‘‘ ten Da. W  listopadzie 
1941 r. Hz i-er, k tó ry  już wtedy my

śła ł nad pierwszym  przedstawie­
niem w oswobodzonej Polsce, zwró 
ctł się do mnie z propozycją napi­
sania poetyckiego prologu do spek­
taklu złożonego z wyjątków  dzieł 
dramatycznych wielkich romanty­
ków.

18 lutego 1942 r. przyniosłem 
HziHerowi jako prezent imieninowy 
egzemplarz .J u trz n i W arszaw­
skich -, których akcja odbywała się 
na ruinach Zamku warszawskiego 
w ostatni dzień niewoli. W p ra w ­
dzie okazało się. że Sziłler obcho­
dzi! imieniny na „innego Leona", 
niemniej dramat mój podobał mu 
s :ę, N i-sroty , jedyny egzem o la rz  
„J trrzn j W arszawskich" zaginął 
w czasie powstania warszawskiego.

Po-dy i | Spartakusa interesowa­
łem - ę już od dawna. M słałem 
d.rcjr spartakasowej w a lk i-o  wol- 
no<-' zamknąć w większym poema­
cie. ewentualnie w  form ie dialogo­
wanej. Na tle życia Spartakusa 
chciałem zająć sic problemem wol- 
n k rą rodzi się * pra c w 
zorg in : ewanym sp-'l - -zeń- wie,
- a przeciwstawienie do w® i i i 

•a na rek ;ty rej. A b y  wejść w it- 
ir.-jsferę epoki studiowałem Mom-

sena i inne dzieła z historii Rzymu.
W  czasie okupacji rozczytywa­

łem się w Szekspirze i Wyspiań­
skim Sposób wyrażania się w for 
me dramatu zaczął mnie co raz 
bardziej pociągać. I  tak w kwiet­
niu 1942 r zacząłem pisać dramat
0 Spai-rakusie.

W  łipcu 1942 r. ogłoszono w W a r  
szawie tajny konkurs na utwór 
dramatyczny. Jakiś czart mnie 
podkusił (a może raczej nagroda 
zadeklarowana przez jakiegoś me­
cenasa teatru w złotych dolarach) 
do wzięcia udziału w tym konkur­
sie. Z ogromnym pośpiechem koń­
czyłem „Spartakusa", wysłałem go 
na konkurs i z niecierpliwością o- 
czekiwałeni na wynik, ą raczej na 
dolary, które jednak niestety, po­
wędrowały do innej kieszeni.

—  Dlaczego wybrał Ran z życia 
Spartakusa właśnie moment klę­
ski, a nię np. cbyel>■ 7>c ‘u?

—  W płynął na to b.-zwzirbjdnfe 
nastrój wiosny 1912 r>>ku. gdy

fron ach". Było to je - • • prz-cd
Siallneia-leiu i 'i Czu­
łem v, tędy jakąś p •' - ■ cę- 
trznej katliarsis. Rzukałem błędów
1 przę zen klęsk1,

—  A  w jaki spoe-ijb egzemplarz 
,,Spartakusd“ uniinąt losu &Iu- 
łrzm Warszawskich?1*

„Bylam uczennicą gimnazjum, o- | 
hemie się nie uczę. Choroba■ prster- j 
wala mi naukę w czwartym Je war- j 
la le  klasy trzeciej. W  ciągu wa- j 
Ua-cji w żaden -sposób nie mogłam ! 
nadrobić opuszczonych lekcji, że­
by uzyskać świadectwo. P ro feso ­
rzy, którzy ustosunkowują się do 
mnie bardzo przychylnie, doradzi­
li mi, żebym się uczyła przez ten 
rok i zdawała przy końcu roku 
maturę razem z moimi koleżanka-

Jeden z największych cyrków św'a 
B ertra m  M H ls Ctrcus przygoto­

wuje się obecnie do sezonu zimowe­
go. N a  zd fn r 'n  emocjonalny mo­
ment tresowania słonia „Lnckmey"

—  „Spartakus" ocalał napraw­
dę cudem.

Sprzedałem go jeszcze przed 
powstaniem pewnej firm ie wydaw­
niczej. która wprawdzie niczego 
n'gdy nie wydała, ale m iała dobry 
zwyczaj przepisywania egzempla­
rzy. Ten przepisany egzemplarz 
uratował się poza W arszawą. 
Gdy wróciłem do kraju  z obozu, 
dokąd zostałem wywieziony po po­
wstaniu. oddano mi egzemplarz. 
Nie mogę powiedzieć, żeby „Sparta 
kus" miał wtedy szczęście do tea­
tru. Ciągle któryś z dyrektorów 
z-a o -. lał się do wys‘awienia mego 
dramatu i 'ciągłe coś stawało na’ 
przeszkodzie. Między innymi i 
Osterwa chciał go wystawić. Kiedy 
jednak w r. 19 M? objął kierownl- 
•two miejskich teatrów krnkow- 
'k :-.'i> okazało się. że scena Teatru 
'■dowacs i ego została przez Miejską

wielkiego reper: uaru autorów nie­
żyjących. Bozon- •? pan. że nawet 
dla uwstawienia „Snnrtakusa" nie 
o; ’ ;ciło mi s;e .tnk v ś n i e  zn tać 
n ■hoszozyklem. Osterwa w niedłu­
g i  . czas zachorował. Na krótko 
przed śmiercią w raz mowie z Kor- 
cel!i-m (autorem Papugi) wspomi­
nał jeszcze o wystawieniu „Sparta- 
Kusa \

O zamiarze wystawienia „Spar­

takusa" przez Państwowy Teatr 
Dolnośląski dowiedziałem się na 
kilka dni przed moją podróżą do 
Moskwy

Skorzystałem wtedy z tego, że 
towarzysząc w podróży po Polsce 
l i i i  Erenburgowi mogłem przyje­
chać z nim do W rocław ia  i tutaj 
dyr. W alden przedstawił mi pro­
jekty inscenizacji, skrótów i drob­
nych zmian IT I  aktu.

I l ia  Erenburg wyjechał na k il­
ka godzin na zwiedzanie jak iejś 
wsi dolnośląskiej. W ykorzystałam  
te parę godzin i w największym no 
śpiechu u :- ; - -k n fo w iłe m  z dyr. 
W ałdenein-zm iany I dopisałem na­
wet kilka scen. N ie wyobraża pan 
sobie, co to była za nerwowa pisa­
nina. Co chwile oczekiwałem na­
wrot n Erenburga, a wtedy dokoń­
czeni pracy tur Toby już n:-m -v !:- 
we. gdyż miałem wrócić z nim bez­
pośrednio do W  -----'awv. a po h -a

nadjechał, gdy pisałem ostatni® 
słowa. Tak. to było denerwuj-’ -"-’ ! 
P raw  «  tnk s-e-o dcnęrwnlaee * ,T: 
ostałam chwile przed p r e n e ra !

B o . 'nowe przenrwrndt:ł
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kiem", gdui jak wtajemniczeni 
twierdzą, pochodzi z czasów Hen­
ryka Brodatego.

Fachowcy dowodzą, że właściwie 
lokomotywie nie wiele braknie. 
Brakuje, jej tylko... dwu koni. kła- 
reby warto zaprząc, by szybciej się 
poruszała. Ale  —  mimo wszystko 
polubiłem tę lokomotywę. Nawet 
jest. jej do twarzy w zieleni, którą 
ią przybrano na uroczystość.

Dzieciaki chętnie teraz odwiedza 
ją Plac Wolności. Bawią się tutaj 
tray oni kami —  w kolej.

*  r f *

Pstrowski odwiedził Wrocław. 
Spotyka się z pewnym ttitełeJctu- 
alistą, który spogląda na niego 
z góry.

..Ateż proszę pana —  mówi 
Pstrowski, ja jestem bohaterem 
pracy. Wykonałem plan w 368 pro- 
centach.

—  Ta tni nie im p onu je  —  odpo­
w iada intelektualista  —  «  ja  nie 
opuściłem  dotychczas żadnego  
czwartku ani poniedziałku literac­
kiego.

GROT.

Wrocław obchodził wesoło i hu­
cznie tegoroczne Andrzejki. Lal się 
teosk —  i nie tylko wosk.

Pewnemu literatowi —  wylał się 
kieliszek. Kilku dyrektorów wyla­
no .z posady. Urzędnikom wylała 
się... figa. W DO  wylał się kalen­
darz robót na rok.. 1951. Elektro­
wni wrocławskiej wylał się z wo­
sku napis „Jaśniej słońca“. Kup­
com i Uh kieszeniom nic się nic wy 
lało. Wiadomo, z próżnego i Salo­
mon nie naleje.

„  *  *

Na Placu Solnym i Placu Wol­
ności olbrzymią sensację budzi „sa 
mowa rek" , który ma ciągnąć wago 
niki '• gruzami.

..Samowarek'' jest instytucją bar 
dzo cenioną. Kobiety, które sprze- j  
dają na Placu Solnym kwiaty —  1 
co rana grzeją sobie na minialu- | 
rowej lokomotywie kawę. Dobrze I 
się stało, że takie ,,centralne ogrze j 
wanie'1 zainstalowano właśnie na 
zimę. Człowiek zziębnie i ogrzeje 
sobie dłonie na tej poczciwej loko­
motywie. Nie ma ona jeszcze imie­
nia. Można by ją nazwać JHenry-

Po Andrzejkach
óf&ZSA&ti pęp W.\£rt&MUi

w o spółdzielni powinno nawiązać 
ścisły kontakt z w ładzam i adm ini­
stracji ogólnej, aby uzyskać prz-y- 

i dzia i likw idow anych  przedsię­
biorstw. Zw iązek  R ew izy jn y  w  rr-  

! ? napotkanych trudności będzie 
natychmiast in terw en iow ał.

D la usprawnienia aparatu spó!
| dzielczego Zw iązek  R ew izy jn y  w  

dniach 9 —  12 grudnia organizu je 
I dwudniowe kon ferencje księgo* 
I wych, k tóre ze wzglądu na szczup 
! łeść m iejsca w  Liceum  Spółdziei- 
| czym  przy ui. W orcela 3 odbędą 
się w  dwu kompletach.

W obec tego, że p laców ki handlo- 
j we, które nie dopełniły obow iązk j 
i rejestracji, u lega ją  likw idacji, Z w is  
| zek  R ew izy jn y  Spółdzieln i zw róci;
! się do placówek handlu spółdzie. - 
! czego z w ezw aniem  do objęcia zam 
* kniętych sklepów.

„O bow iązk iem  każdej sp ó łd zie ln i: 
| jest wejście z  całym  swym  apara- i 
j tem gospodarczym  i  o rga n iza cy i- ! 
! nym  w- m iejsce likw idu jących  się i 
| p lacówek handlu prywatnego, by w  
jten sposób zapobiec ew entualnej, 
| zw yżce cen i  rozszerzyć sieć swych 
! placówek".
j W ezw anie poucza, że k ierow n ict-

Spótdzietnie obejmują sklepy
jeśli uilaściciel f-rny nie spełnił obowiązku rejestracji

Kina
„Ś L Ą S K "  — ul. sen. Św ierczew sk ie ­

go 67 —  film  pred. am er. „C u rie  
Skłodow ska", docz. seansów : 15; 17.SÓ 
20 w  niedz. 12,30. 15. 17.30, 20.

. W A R S Z A W A "  —  ul. F red ry  16 film  
proa. franc. ..B ery łeczka " —  16, 13 
20,30, n iedz. od 14. 16, 18, 20. 

.O D R A " — ul. K o łłą ta ja  32. film  proa.
radź. „W  im ię  ży c ia ".

. .P O L O N IA " — ul. Żerom skiego  33.
film  proa. ang. .Siódma zasłona". 

.T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177, fiim  
prod. am er. „Serenada w  Dolin ie 
S łońca".

F O T O P L A S T IK O N  —  ul. Ś w ie r c z e r  
skiego 27 w yśw ietla  codzienn ie w  ga­
dzinach: 9 — 20 — „Półn ocn ą A fryk ę  .

Nocne dyżury a ptek
Pod „4  W ieżam i" ul. B em rota  7 
„  „J e len iem " R ynek  4Ć1.
„  „ L ip ą "  M oniuszki 11. 

„B o n ifra tró w " T raugutta 57

obecnie ziernię zw rócić  praw ow itym  
właścicielom. Fakt ten  odb ija ł się 
n iekorzystnie na ustosunkowaniu 
się ludności nap ływ ow ej do autoch­
tonicznej.

Obecnie, k iedy w ery fikac ja  au­
tochtonów jest ju ż w łaściw ie ukoń­
czona, w ypadki tego rodzaju nie po 
w inny się zdarzać.

Zależeć to będz ie  w  znaczne 
m ierze od autochtonów wrocław­
skich. k tórzy w  swoim  własnym  in 
teresie pow inni dokonać odpow ied­
nich zgłoszeń.

Zgłoszenia p rzy jm u je W ydzia ł j 
Osiedleńczy Zarządu M ie jsk ie g o ! 
przy ul. E lżb iety 4.

i

K O M U N I K A T Y

i P R O G R A M Y

Teatry
P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N A

Ś L Ą S K I — dziś p rem iera  sztuki Sta­
nisława D obrow olsk iego „S partakus" 
(w  obecności autora). —  z udziałem : 
M . Chodeckiej, H . D zieduszyckle j,
I. N etto, B. Brońskiego, A . Chror.i- 
ckiego, F. D obrow olsk iego i  innych.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O ­
Ś L Ą S K I W  S I  T E A T R U  P O P U ­
LA R N E G O , n ieczynnny.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  —  d z i i  
o godz. 12.30 — „Z  b ieg iem  W is ły " — 
słowo, pieśń, taniec, obrazy św ietlne  
układu I. K u n ick ie j — przedstaw ien ie  
zam knięte dla szkół

„Ś W . M IK O Ł A J , M Ą D R E  S Z P A K !

I  B IA Ł E  M Y S Z K I "

33 m yszk i i 7 szpaków  w iozą iw . 
M iko ła ja  do Teatru  L a lk i i Ak tora ! 
W  im ien iu  dostojnego Gościa ju ż  od 
w torku Adm in istracja  T eatru  p rzy j­
m uje podarki od dobrych  rodziców  
dla grzecznych  d zieci! Sw . M ikoła j 
w ręczy  podarunki osobiście, a pom a­
gać mu będą A n io ł i d iab łik , nadw or­
ny K ucharz K oron n y Ich  K rólew sk ich  
M ości, Kuchcik  rezolutny, o ra z  imć 
pan R ycerz F ilip  z K on op i: Śmiechu 
będzie co n ie m iara, n ie m ów iąc o 
m ądrych przestrogach  — jak  nie na­
leży p iep rzyć  w iep rza pieprzem , jak  
sob ie wdzięczność m ądrych  ptaków 

! szpaków  zaskarbić można i jak  w za­
przęgu z 33 b ia łych  m yseek szybcie j 
n iż sam olotem  dotrzeć  do gw ia zd ! —  
B a jkę ..o św. M ikołaju , szpakach i 
m yszkach " T ea tr L a lk i i A k tora  po­
każe w  dniach 5, 6, 7, 8, grudnia o 
gdz. 16-tej. P rzedsprzedaż biletów- w 
kasie teatru.

Autochtoni wrocławscy
& i !® a j s  swsle o m a  da M i l t a ń i  m i m

siania podarunków- gwiazdkowych dla 
dzieci polskich górników w  'Westfalii, 
społeczeństwo dolnośląskie obdaruje 
około tysiąca dzieci rodzin górniczych 
na obczyźnie.

Niech nie będzie podczas kwesty 
przysłowiowego wykręcanie się gipso­
wymi figurkami czy zdekompletowa­
nymi spodkami. Najskromniejszy ne- 
wet. dar niech będzie dawany z ser­
cem i z myślą., by sprawił prawdziwą 

j radość dziecku.

Fó: miliona z?.
dła dzieci i młodzieży

(M en) Kom isja Opieki Społecz- 
I nej dokonała na w czora jszym  zebra 
niu rozdziału 500 tysięcznej sumy 

(przeznaczonej w  budżecie W ydziału  
! Op. Społecznej Z. M. dla instytu- 
i c ji sprawujących pieczę nad dzieć- 
I m i i  m łodzieżą. i

Rozdzieln ik  ten przedstawia się 
| następująco: R T F D  —  150 tys. zł.,
! Zw . b. W ięźn iów  Polit. 100 tys., w  
, W a lk i Zb ro jn e j o W olność i  Dem okr 
j 100 tys.. Bursa SS Sslezjanek 50 
j tys., T ow . P rzy j. Żołn. 50 tys. i  Flo- 
jm itet Żydow sk i 50 tys.

dla dsdsci
dości tiia ca łej w rocław sk iej dziat ; 
w y.

'
(M g). A by skoordynow ać działalność 

poszczególnych  kom itetów  gw iazdko- 
v.;ych i  zapewnić im p rzydzia ł odpo­
w iednich  funduszów na prow edzen ie 
akcji, pow stał w e  W rocław iu  Centra l­
ny K om ite t w  ska li w o jew ód zk ie j zor­
ganizow any p rzez Społeczno -  O by­
watelską L ig ę  Kob iet.

P ierw sze  zebranie o rgan izacyjne od­
było s ię  w  dniu 1 bm. w  sa li Fow. 
P rzy ja źn i Poisko - R adzieck iej. U chw a­
lono na r.im pow ołcć do życia  kom itet 
honorow y, w  skład k tórego w ejdą : 
J. E. ks. biskup Milik. wojewoda P ia ­
skowski, .1. M. Rektor Kulczyński, gen. 
Daniluk-Daniłowski i przewodniczący 
W .R.N. Grochalski.

K om ite t w ykonaw czy, pod p rzew od ­
n ictw em  w o jew odzin y P iaskowskiej 
za jm ie  się zorgan izowaniem  a k c ji 
gw iazdkow ej dła D om ów Dziecka, szpi 
ta li dziecięcych  i dzieci repatriantów . 
P rzew idyw an a jest zb iórka uliczna o- 
raz kwesta w sklepach w- celu zebra- 

| n ie odpow iednich funduszów-.
W  ram ech ogólnopolsk ie j ak c ji w y-

(W ae) W szyscy zw ery fik ow an i au ­
tochtoni zam ieszkali za czasów oku 
paeji n iem ieck iej w e W rocław iu  i 
posiadający w  tym  czasie nierucho­
mości na teren ie m iasta, pow inni o 
tym  zgłosić w- W ydziale O siedleń­
czym  Zarządu M iejsk iego.

Sprawa jest pilna, bo związana 
ściśle z rozpoczynającą się w e  W re 
cław iu akcją uwłaszczania m ienia 
n ieroln iczego.

Jak na jrych lejsze zgłoszenia au­
tochtonów u łatw ią pracę odpow ied­
nim w ładzom  oraz zapobiegną n ie­
przyjem nym  w ypadkom  p rzyd zie le ­
nia ich obiektów- komu innemu.

W ypadki takie zdarzały się dość 
często przy uwłaszczaniu m ienia 
rolniczego, w yw ołu jąc n iepotrzeb­
nie rozgoryczen ie u osadników-, któ 
rzy  osiedlili się i zagospodarow ali j 
na ziem i, będącej przed  45 rokic-m ! 
własnością autochtonów. Na podsta i 
w ie  odpow iedniej ustawy muszą oni j

Prządzik  rów n ież m artw y, ieżał przy 
i drugim  łóżku, p rzy  czym  głowa w  któ 
re j.w id n ia ła  rana cięto -  tłuczona, by­
ła ow in ięta  p ierzyną. Na stole b y ły  
resztki kolacji orez spirytus denaturo 
w eny, k tórym  oboje raczy li s ię przed 
zagadkow ą śmiercią.

W spomniani ży li z sobą 2 łata. Sw e 
go czasu P lichow a zw ierza ła  s ię  są- 
c iedce, że gdyby P rzędz ie  porzucił ją. 
to one otru je s ię z rozpaczy.

Zw łok i przew-ieziono do Zakładu M e 
dyeyny Sądowej, celem  dokonania sek 
cji.

M ieszkanie opieczętowała M. O. — 
I I  kom isariatu.

Ogóinopolski

Zfazd Fryzjerów
uj Warszawie

(K -i). Vv niedzielę, dn. S b. m. odbę- 

dzie s ię  w W arszow ic Ogólnopolski 
Z jazd  Cechów Fryzjersk ich .

Uczestn icy Zjazdu om-swiać będą I 
spraw y kalkulacyjne w zw iązku z no- | 

wym  cennikiem , śp iew y  zaw odow e i in 
ne sw e bolączki. i

Cech F ry z je rsk i w ;  W rocław iu  de- j 

legu je na Z jazd : starszego Cechu, — ! 

Ć w ik ło , prezesa W o jew ódzk iego  Zw iąż I 

ku Cechów  F ryzjersk ich  we W rocła- I 

wiu, —  Musiałd^iieze o raz M iankow - j 
skiegc.

Pamiętajmy: —
P rze* oszczędzanie prądu mo­

żemy zapewnić sobie światło 
przez całą zimę.

Pouczajm y u tym znajom ych 
i sąsiadów!

Tajemniczy dramat na ul. Pomorskiej
(K -i). P rzy  ul. Pom orsk iej N r. 16 

; m. 4 rozegra ł się ta jem niczy dramat, 
którego o fia ram i padły d w ie  osoby: 

; 33-letni A lb in  P rządzik  i 52-Ietnia Ha 
j lina P lich ow a (wdowa), obo ję  zatrud- 
in ien i w Państw ow ej Fabryce Octu 
: p rzy ul. K u rk ow e j N r. 32.
: G dy P rządzik  i P lich ow a przez dwa
| dn! nie przyszli do pracy, zarząd fa- 
| bryk i delegow ał na m iejsce pracow n i­
ka, k tóry  dob ija ł s ię ' do m ieszkania, 
lecz m kt n ie odpowiadał.

Przypuszczając, że wspom niani u le­
g li zatruciu garem  !ub czadem  z p ie­
ca, pracow n ik  fab ryk i zaw iadom ił Mi 
lic ję  I I  kom. Po w yb ic iu  szyby je ­
den z M ilic jan tów  wszedł p rzez okno 
(na parterze) i d rzw i o tw orzył. Okaza­
ło się. że P lich ow a leżała na łóżku i nie 
new ski oznak życic** ś lrćy  k rw i na 
podusze,-: św iadczyły  iż  P . m iała k rw o ­
tok.

Wypadki
Pobity

(K -i). P rzy  ul. M yśliw sk ie j pobito 
Józefa Jurgielewskiego, k tórego P ogo- 

| tow ie  Ratunkowe p rzew iozło  do szpi- 
j tala.

„M iły " mąż i ojciec
(K -i). P rzy  ul. G a jow ick ie j N r. 42 

K saw ery  N orbeck i w yw o ła ł w  stanie 
! n ie trzeźw ym  awanturę, w  czasie k tó ­
re j pob ił butelką od wódki żonę swą. 
19-letnią K rys tyn ę  i  7 -m iesięcznego 
syna, A n drze ja  (n iedzielnego solen i­
zanta). Akurat w  n iedzie lę  wynikła e- 
wanture. W  obron ie m atki i  dziecka 
stanęli eąsiedzi, k tórzy  rannych w  gło­
w ę  p rzew ieź li ne punkt -opatrunkowy 
P C K  na Dworcu G łównym , po czym ! 
um ieszczono o fia ry  wypadku w szp i- i 
talu.

„M iłym " m ężem  i o jcem  zeop ieko- | 
wa le s ię  MO. j

cją gw iazdkow ą d ia żo łn ierzy ob ją ł j 
p. P rezyden t B ierut. Na czele K om its - j 
tu Dolnośląskiego stoi w o jew oda St. j 
P iaskowski, biskup M ilik  i p rzew odn i- j 
czący M R N  —  Fr. Grochalski.

UEgi w opłacie
rejestracyjnej

Do dn. 10 bm. Izba P rzem y­
słow o-H andlow a przyjm u je za­
adresowane do M in. Przem ysłu  
podania od przem ysłowców o 
przyznanie indywidualnych ulg 
do w-ysokości 50*/« opłaty re je ­
stracyjnej.

Do podania musi być obow iąz­
kow o dołączone zaświadczenie 
Urzędu Skarbowego o braku do­
m iaru zaliczk i za podatek obro­
towy.

Podan ia muszą być odpow ied­
nio um otywowane i zaopatrzone 
w  opłatę stem plową (30 zł. +  
5 zł. od załącznika). W  podaniu 
trzeba wykazać, jak  wysoką »■ 
p łatę ustalił U rząd Skarbowy. 
Zależnie od wysokości opłaty p e­
tenci w płacają p r z y  składaniu 
w n iosków  odpow iednią i płatę 
manipulacyjną. (M g)

(M eh ) Szereg instytucji i organi- j 
zac ji opracowuje już dokładny1 pian j  

urządzenia gw iazdk i dla dzieci. „W  i 
dniu w ig ilijn ym  nie będzie 'an i 
jednego dziecka smutnego i pom inię j  

tego " —  oto hasło, z  którym  W ro­
c ław  przystępuje do akcji.

K om isja  Opieki Społecznej dzia­
ła;1 ca w  ramach w ydziału  Op. 
Społ. Zarządu M ie jsk iego postano­
w iła  dotrzeć do w szystkich na jb ied  

; niejszych dzieci, stojących poza n a­
w iasem  opiek i szkolnej i dom owej.

W  rejestrze K om is ji jest już 200 
takich dzieci, a dotacja Zarządu 
M iejsk iego na ten cel wynosi 400 
tys. zł. Jeżeli do akcji te j dołączy­
m y piękną in ic ja tyw ę cechu k raw ­
ców , k tóry podjął się urządzenia 
gw iazdki dla 100 sierot, to istotnie 
spodziewać się należy, że w  tym  
roku 24 grudnia będzie dniem  ra-

Pod znakiem gwiazdki

...Bazie wierzbowe p o ja w J y  się 
V/ sprzedaży na u licach jak  przed 
W ielkanocą. P a rę  c iepłych dni obu­
d ziło  żyw e  krążen ie soków  w drze­
w ach  , pączkowanie.

...Wojewódzka Biblioteka Publiczna
posiada obecnie 2.600 tom ów. Zb iór 
uzupełnia s ię  w  dalszym  ciągu. B ib lio - j 

.tek a  w o jew ódzka  jest centralą całego J 
Dolnego Śląska i wszystk ich  jego  b i- ; 
błiotek publicznych. W  w o jew ództw ie  > 
pracują 33 b ib lio tek i pow iatow e oraz 6 
vi miastach w ydzielonych.

...Kierownik Biblioteki Miejskiej we i
W rocław iu , dr. Lucjan  An dre  u legł { 
w ypadkow i i zna jdu je się obecnie ne i 
kuracji w  szpitelu .

...Zarząd PPS kom itetu m iejsk .ego ! 
w e  W rocław iu  ukonstytuował się w 
sposób następujący: p rzew odniczący — 
dr. Czarnecki, w iceprzew odn iczący: 
M alinow sk i i Nagraba, sekretarze: 
K ra jew sk i i M arczak. W  skład  M ie j­
sk ie j R edy P P S  w eszli jako  p rzew od­
niczący —  p. Paszkę, w iceprzew odn i­
czący — Grzebień, Cetelm an i K o ło ­
d z ie j .

Ceny ryb już kształtu ją się w  han­
dlu przedśw iątecznym . Kaęp św ieży l i­
czony jest po 290 zł. za k ilo , śnięty
—  200— 2-50, sandacz śnięty — 240. Ce­
na szczupaka w  hurcie —  ISO zł.

..Kościół ewangelicki w7e W rocław iu  
odrem ontow any staraniem  parafian 
p rzy ją ł nazwę kościoła „O patrzności 
B o że j". Do para fii należy rów n ież za- ; 
bytkow y kościół M arii M agdaleny, za- ' 
bezpieczony obecnie przez D yrekc ję  j 
Odbudowy. W  ogóle na Dolnym  Śisku j 
ew angelicy posiadają 70 para fii i 72 ; 
kościoły. Ilość ew angelików  w e W ro- j 
law iu  sięga 10.000 w  tym  3.000 eu- ; 
tóchtonów . ,

...Rada Notarialna w  pełnym  sk la- 1 
d zie  przedstaw ia się w  sposób następu- | 
ją e y : prezes — dr. Sikora, w iceprezes i
—  Z. Janicki, skarbnik —  W. Łozin - I 
ski, sekretarz — J. Jakubiec. Poza J 
tym  wchodzą do R ady; M. K orn a fe l — ; 
(D zierżon iów ), W . Łoś-T yń ow sk i (O leś- J 
id ee ), T. M uehler (K łodzko) i E. K o r -  j 
ezyński (W ałbrzych ).

...Protektorat nad ogólnopoiską ak - !

KŁO W O  P O L S K IE  N r 331 Str. 4

W ina i Rara
A k c ja  zw alczan ia  alkoholizm u 

rozszerza się na całą Polskę. 
Św ieżo w ystąp ił z ankietą wśród 
swoich czyteln ików  katow ick i 
.D zienn ik  Zachodni", staw iając 
cztery  pytania: 1. czy  są celow e 
plebiscyty p roh ib icyjne? 2. Czy 
należy w prow adzić „dn i bezalko 
h o low e"?  3. Jak zapobiec rozp i­
janiu się m łodzieży? 4. Jak ka­
rać n ietrzeźwych?

Zagadn ien ie karania n ietrze­
źw ych  jest tematem, k tóry  po­
ruszany jest najczęściej. W śród 
osób, żądających surowych kar 
na opojów , prym  w iodą kobiety, j  

Z  te j rac ji jedna *  naszych C zy­
teln iczek przesyła nam takie u- 

w ag i:
„Z  tego co się pisze w  prasie o  

zwalczaniu  pijaństwa, w idać że 
wszyscy ty lko m ów ią o mężczyz- i 
naeh. W praw dzie  „S łow o P o l­
sk ie", g łów ny in icjator całej a k ­
cji, odrazu zw róciło  się z ape­
lem  do kobiet, ale, jak  dotych­
czas, kobiety w rocław sk ie cicho 
siedzą, gdy przecież one w łaśnie 
narażone są na w ie le  cierpień 
wskutek te j p lag i społecznej. A  
m oim  zdaniem, nie ty lko nie po­
w in n y  siedzieć cicho, ale ude­
rzyć  się w  piersi i powiedzieć, że 
po w o jn ie  nie ty lko m ężczyźni 
nadużyw ają trunków. I  akcję tę. 
pienia p ijaństw a musimy za­
cząć od siebie. O karaniu męż 
esyzn będą m ogły m ów ić kobie­
ty  dopiero w tedy, gdy  same zer­
w ą  z  pociągiem  do kieliszka 
Tym czasem  na wszystkich zaba­
wach w e  W rocław iu  ilość alko- 
fcoiu spijanego przez kobiety 
w ca le  nie jest skromna."

W  dalszym ciągu w yw odów  
Czyteln iczka nasza dowodzi że 
kobiety poważną w inę ponoszą 
w  ogólnym  rozpowszechnianiu 

pijaństwa.
Zagadnienie nadm iernego ra­

czenia się alkoholem  przez panie 
jes t zagadnieniem , nad którym  
nie powinno się przechodzić do 
porządku dziennego. Rozpasanie 
a lkoholow e n iew ątp liw ie  n ie  jest 
udziałem  w yłączn ie płci b rzyd ­
k ie j. A le  słuszną jest rzeczą, by 
da karania kobiet za te powojen 
ntt w yb ryk i powołane były  p rze­
de wszystkim  —  same kobiety.

S U Ł E K



ŻYCiE 
SPORTOWE

Nasze typowania 
w pierwszym konkursie
99Ząa€Snig i* ta ivygro“

B A T O R Y  —  Z R Y W  10:6. Punk-
y dla Batorego zdobyli: Bazarnik 
łypelt, Kusz, N ow ara  1 Kubica, 
Ua Z ryw u : Przew dzing, Radem a-
:ier i Tyka.
IR L A N D IA  —  D A N IA  w  boksie

ikoóczyło  się zw ycięstw em  Irland- 
zyków w  stos. 12:4.
O LC K  —  francuski bokser (Po- 

ik  z pochodzenia) w. ciężk iej p rz j 
;ra! na punkty w  10 rundach z mi 
.trzem Europy —  A n glik iem  A liil- 
sem.

LO U IS  trenuje przed spotkaniem 
z Joe W alcottem , z którym  spotka 
się 5 grudnia.

REPREZENTACJA piłkarska an-
.giniskich w o jsk  okupacyjnych ro­
zegra 17 irudnia m ecz z  niem. re­
prezentacją Hamburga.

N O W A  Z E L A N D IA  postanowiła 
nie zgłaszać swego udziału do roz 
gryw ek tenisowych o puchar Da- 
yisa.

W  P A R Y Ż U  trw a obecnie m iędzy 
narodowy Kongres Lotniczy, na Ad 
rym  Po lskę  reprezentu je płk. piiL 
Gąsior.

D Z IE N N IK A R Z E  niem ieccy nie 
bedą dopuszczeni do Igrzysk  O lim ­
p ijski .h.

Pa raz pierwszy sportowcy wrocław­
scy przystępują do udziału w konkur­
sie olimpijskim „Zgadnij kto wygra". 
Nie łatwo jest przewidzieć wynik 12-u 
spotkań, które obejmują boks, piłkę 
nożną i ligę koszykową, dlatega też 
postaramy się pomóc nieco naszym 
czytelnikom w rozwiązaniu tego tu­
zina zagadek. Nasze typowania są ta­
kie:

W pierwszym meczu o drużynowe 
mistrzostwo Polski w bok3ie pomię­
dzy Wartą a Lubtinianką. trzynasto­
krotny mistrz Polski bez wątpienia

Siatkarze radża
W e W rocław iu  odbyło się dorocz­

ne zw ycza jne w a lne zgrom adzenie 
W rocł. Okr. Zw . P iłk i Ręcznej. P o  
krótk im  sprawozdaniu z  dotychcza­
sowej działalności, udzielono abso­
lutorium  ustępującemu zarządow i i 
przystąpiono dc w yboru  nowych 
w ładz. Obsada nowego zarządu w y  
gląda następująco:

Prezes —  -Rzepka, w iceprezesi —  
K aw a ila  i inż. Janczurowicz, sekr. 
—  Stał, skarbnik —  inż. Lesiak go­
spodarz —  Antczak, kapitan sporto 
w y  —  m gr Adam ski, przew . W . G  
i D. —  prof. Damezyk, członkowie

KRONIKA Wielkopolski
K O N F ID E N T  PRZED  SĄDEM . Na

wokandzie sądu ostrowskiego znajdu­
je się kilka spraw  konfidentów gesta­
po. W  obecnej chwili toczy się sp?a-

R A D I O

Konkurs »Zgadnij kto wygra«
KUPOM Kr. «

NiedaMa, T | w * i l>  ł*4 I
A B C

» IX. 2 i ixr* i X 2
1. W a r t *  —  Lu bR h ±*n ka

2. Odra •soroota — gieUa Gnlesae 
(boks)

S. Wis)* Ktwków — Gryf Teru A
(boks)

4. MKS Gdynia — Z je ln m aa l By4- 
gostts (boks)

5. ŁKS (Łódź) — Grdani* Gdańsk 
(boks) , |

t. Hutniczy Szopienice — BBT5 Biel­
sko

7. Koszarawa Żywiec — Milicyjny
Katowice

3. ZZK Łódź — PTC Pałitsałet

9. TUK Tomaszów — T U *  U M

10. Warta Poznań —  Znieś Warszawa 
(L . kosz.) 1

11. Y M C A  Gdańsk — YM C A Łódź
(L. kosz.)

19. Wisła Kraków —  T C *  Łódź
(L. kosz.) ,

20 zł 20 zł 20 zł

Nazwisk* 1 Imię

adres

Numer te ren u sprsadano aaaceków olimpijski eh p«

Wykam firm
W R O C Ł A W  —  K sięgarn ia  „Dom

„K siążk i Polskiej"". P I. So lny 11 
Księgarn ia „W iedza ' —  Rynek 
n r i3

H b K « A  SORA — Księgarnia „Osy
te ln ik ", ul. 3-go M aja  18 

Wałbrzych: Księgarnia Wiedza, piać 
1 Maja 4, Księgarnia Wiedza, ul. G dy* 
ska.

Baron filozof, magik i żongler
Baron Reith — kolaboracjonista przed sądem

Żąd ajcie  wszędzie

. .S Ł O W O  P O L S K I E 4'

delegatem  na w ystaw ę w  1900 roku. 
Został potem  bankierem , lecz to
za jęcie go znudziło, przerzucił się 
w ięc  na karierę cyrkową i  był 
zdolnym  żonglerem , potem  w łaści­
cielem  garażów . P rzez  pew ien czas 
występow ał jako dyrektor Casino 

de Paris  popularnego teatrzyku re­
w ii, z  ko le i przerzucił się na zaw ód 
magika, dyrektora agencji m atry­
m onialnej i  lichw iarza.

16 razy  stawał przed sądami w  
charakterze oskarżonego i b y ł
skazywany na różne kary, ale się
tym  zbytn io nie przejm ow ał.

Jedno było niezm ienne w  życiu 
awanturnika. W spaniałe m ieszka­
nie w  Paryżu , p rzy  ul. Tour M au- 
bourg 44, um eblowane luksusowo i 
p iękny samochód.

Podczas w o jn y  w  1940 r. u tw o­
rzył on w ie lk ie  przedsiębiorstwo 
zakupów dla arm ii n iem ieckiej. 
Skupywał wszystko, co się dało 
spieniężać Niem com , robiąc na tym  
kolosalne interesy. Poo tw iera ł po

tem po całej F ran c ji warsztaty, k tó ­
re szy ły  dla „m arznących " N iem ców  
na wschodnim  froncie  —  ciepłe ka­
m izelki, k o łd ry  i  rękaw ice ze skó­
rek  króliczych.

Proces, k tórym  interesu je się ż y ­
w o  cały  Paryż, potrw a k ilka  dni. 
gdyż zeznaje w  nim  ponad 500 
św iadków.

Hajlepszy strzelec
ś w ia ta

W odbywających się niedawno za w* 
dach strzeleckich z karabinu wojskowe 
go, kapitan E. M eriw iall mistrz strze­
lecki ZSRR z leningradzkiego okręgu 
wojskowego osiągnął wspaniałe wyni­
ki w strzelaniu. Z pozycji stojącej na 
odległość 300 metrów M eriw iall zdo­
był 175 punktów na 200 możliwych.

'Kapitan M eriw iali pobił o 3 punk­
ty rekord światowy, należący do Szwaj 
cara Hartmana. Hartman ustanowił 
swój rekord w  r. 1929 i  od tego czasw 
nikt go nie mógt pobić.

Komentarz sportomjj

Prezent Louisa
na świętego Mikołaja

5 -go grudnia a więc za 3 dni 
na ringu w Madison Square 

larden Józef Louis Barrow lub 
ak się od dziesięciu lat mówi —  
'oe Louis stanie po raz dwudzie- 
-ty czwarty w- obronie tytułu mi­
strza świata wszech wag, którego 
►d dziesięciu lat, kiedy z Maksa 
Sehmellinga zrobił krwawą masę, 
nie wypuścił z rąk.

Od tego czasu dwudziestu jeden 
o najtęższych chłopców ziemskiego 
'lobu wyniesiono nieprzytomnych 
: ringu, a tylko dwraj .—  Anglik 
Tommy F a rr  i Chilijczyk Ryon 
:dołali przetrwać 15-to rundowe 
>ombardowanie. Po wojnie „sta- 
•y*4 ju|- Louis znokautował w ós- 
•:ej rundzie Billy Conna. a w dwie 
ńituty i szesnaście sekund Tami 
'uirielo.
Piątkowa walka ma dla historii 

."■isłrzostw świata szczególne zna i 
czenie. po raz pierwszy bowiem I 
do odebrania tytułu Murzynowi |

wystawiono również czarnego. Z 
tym. że Murzyni są mistrzami 
świata i rekordzistami Ameryka­
nie pomału zdołali się pogodzić; 
już nie histeryzują z tego powodu 
tak, jak wtedy, gdy pierwszy czar­
ny —  John Johnson —  masakro­
wał po kolei wszystkich przeciw­
ników Obecnie wśród ośmiu mi­
strzów świata sż czterech ma czar 
ną skórę: Dado Marino, W illie
Pep, Ike Williams i Joe Louis.

1 choć wiedzą, że Louis jest fe­
nomenem pięści, za każdym razem, 
k:edy staje w obronie swego ty­
tułu, liczr po cichu, że przecież 
Murzyn padnie pod kułakiem bia ­
łego. Teraz - ta iskierka nadziei 
zgasła. Jeżeli w piątek Louis na­
wet przegra, to mistrzem świata 
pozostanie znów czarny. Będzie 
nim —  .Joe Wallcot.

P rasa doniosła, że w  Ameryce 
panuje z tego powodu bardzo 

wielkie niezadowolenie. Miast iść

po linii * przełamania hegemonii 
Murzynów w sporcie, ułatwia się 
im jej utrzymanie. Dlatego też o- 
gółna opinia uważa, że lepsejby się 
stało, gdyby Louis nadal pozostał 
na tronie mistrzowskim, gdyż mo­
że za rok chalangerem w wadze 
ciężkiej będzie mógł być znów bia­
ły. I  w tym wypadku Amerykanie 
się nie zawiodą, gdyż mister Jó­
zef Barrow oświadczył dziennika­
rzom z humorem:

—  Joe Wallcot otrzyma ode 
mnie w  dniu św. Mikołaja piękny 
prezent —  klasyczne k.o!

Przypuszczalnie tak też się sta­
nie, gdyż Joe W"allcot, którego pra 
wdziwe nazwisko brzmi —  Arnold 
Cream, jest wyciągniętym z lamu­
sa pięściarzem, z trzecim krzyży­
kiem na karku i ojcem sześciorga 
dzieci. _

Nie zmniejsza to jednak w żad­
nym stopniu niezadowolenia Ame­
rykanów, którzy wprawdzie głośno 
mówią o równouprawieniu w spor­
cie. to jednak nie mogą ścierpieć, 
że o tytuł mistrza świata ubiega 
się aż dwóch czarnych.

W  istocie to równouprawnie­
nie wygląda dość oryginalnie. Przy 
kładem tego niech będzie kilka 
faktów, które poniżej przytoczę.

W  U S A  jednym z najbardziej 
zaszczytnych odznaczeń spor 

towych jest przyznawane rokrocz­
nie trofeum imienia Jamesa Sulli- 
yana. Przyznawane ono jest spor­
towcowi, który swoimi osiągnięcia 
mi i wynikami w  danym roku wy­
bił się ponad wszystkich w spor­
cie. Trofeum Sulłivana przyzna­
wane jest po specjalnym głosowa­
niu, w którym według statutu u- 
czesfniczą „leaderzy sportowi", czo 
łowi dziennikarze, przewodniczący 
związków sportowych, znani trene 
rzy i menagerowie oraz sędziowie.

Za ostatnie 15 lat to najwyższe 
trofeum otrzymało dwóch mistrzów 
golfa, jeden tenisista, jeden rugby- 
sta. jedna pływaczka i dziesięciu 
lekkoatletów.

Ale, rzecz charakterystyczna: 
w długiej tej liście laureatów na­
grody Sullivana nie widzimy ani 
jednego Murzyna. Czy to przypa­
dek? Kto choć trochę orientuje się 
w sporcie wie, że przypadkiem na­
zwać tego nie można. Jest to ja ­
skrawy objaw dyskryminacji raso­
wej w  sporcie.

Jakże bowiem „komisja trofeum" 
mogła w 1936 roku zapomnieć o 
największym lekkoatlecie wszyst­
kich czasów —  Jessie Ovensie.

Ten czarny szybkobiegacz na ber­
lińskiej Olimpiadzie zdobył 4 złote 
medale, jego koledzy też ustanowi­
li szereg światowych rekordów, a 
żadnego z nich nie widać na liście 
nagrodzonych.

I  oto w  tym samym roku, kiedy 
nazwisko Ovensa było na ustach 
całego sportowego świata, trofeum 
Sullivana otrzymał B ill Leetle —  
mistrz profesjonalnego... golfa. W  
rok potem przyznano bezcenną na­
grodę dziesięckboiście Glen Mor­
risowi.

Orens nie doczekał się odznacze­
nia. Nie doczekali się i inni czar­
ni —  Johnson, Williams, Wood roff, 
Albritton, Mac Kenlay, którzy re* 
sławili imię amerykańskiej lekko­
atletyki.

Tn najbardziej stosowne jest 
powiedzenie: „Murzyn zrobił swo­
je. może odejść". Murzyn zrobił kil 
ka rekordów. Murzyn może uganiać 
się z wyścigowymi końmi, tak. jak 
to teraz triumfator Olimpiady ro­
bi, by zarobić na życie. <■

Taka jest prawda o rosnącej he­
gemonii czarnej rasy w sporcie.

JE K ZY  J A N IC K I
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W  Paryżu  toczy się sensacyjny
proces artystókraty francuskiego i
hochsztaplera barona Honoriusza 
W alentego Ryszarda Reitha. Osła­
w iony R eith  oskarżony jest o kola­
borację i  konszachty z .Niemcami.

Baron lic zy  67 łat. Zdaniem  leka 
rzy  chory jest on na k ilka  nieu­
leczalnych chorób, w aży  150 kg., 
zachow ał jednak pełnię swych
w ładz um ysłowych. Na rozprawę 
wniosło go 4 gwardzistów na no­
szach.

Przeszłość jego jesf n iezw yk le
bogata. Urodzony w  Paryżu  jako 
syn m ałżonków  Reith, zależnie od 
okoliczności zm ieniał potem  nazw i 
ska na : Baillancourt, Courcol, Linz, 
R ichard it.p. W łada 6 językam i i 
jest m agistrem  filo zo fii. N ie  prze­
szkodziło mu to jednak im ać się 
różnych zawodów.

Początkowo działał jako reporter 
w  jednym  z  dzienników  w  Anglii, 
potem  był nadinspektorem  szkolnym 
w  N ow ym  Jorku 1 amerykańskim

wa niej. Piotra Lipińskiego, który ma 
na sumieniu 75 aresztowanych Pola­
ków. W następnej kolejności odpowia- 
dać będzie konfident Roselski.

OKRADZENIE ZW ŁO K  . W Ostro­
wie nieznani sprawcy okradli zwłoki 
niedawno pochowanego śp. Rudnickie­
go. Korzystając z odkopania trumny 
dla ekshumacji, zmarłemu zabrano bu­
ty i  usiłowano ściągnąć marynarkę 
oraz wyjąć złote zęby.

OTW ARCIE NOWEJ SZK O ŁY  ROL­
NICZEJ. W Powodowie pow. wol- 
sztyńskim powstała nowa 3zkoła rol­
nicza. Liczy ona 35 uczniów.

N O W A W Y S TA W A  W  PO ZNAN IU . 
Izba Rzemieślnicza w  Poznaniu orga­
nizuje wystawę p. n. „Sztuka 1 rze­
m iosło". Odbędzie się ona w salaoh 
Domu Rzemieślniczego.

INW ESTYCJE MIEJSKIE. Na ostat­
nim posiedzeniu Miejskiej Rady Na­
rodowej prezydent m. Poznania zobra­
zował plan inwestycyjny na rok 1948 
W planie przewidziano: budowę ol­
brzymiego osiedla robotniczego na 
wschodnich peryferiach miasta, odbu­
dowę jeziora maltańskiego, jako jedy­
nego rezerwatu wodnego przeznaczo­
nego na imprezy wioślarskie i kaja­
kowe, dalsze zalesienie peryferii 1 roz­
szerzenie parków, wykończenie odbu­
dowy w ieży ratuszowej, uruchomienie 
dalszych placówek sanitarno-zdrowot­
nych, rozbudowę budynków na terenie 
Targów Poznańskich itp.

OBRABOW ANO SPÓ ŁD ZIELN IĘ  W 
GNIEŹNIE. W tych dniach dokonano 
zuchwałej kradzieży w Gminnej Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Gnieźnie. Złodzieje zabrali nocą z ma­
gazynów 300 kg fasoli, 50 kg. kuku­
rydzy oraz 40 kg. śrutu i uszli. Ener­
giczne śledztwro w toku. (aw).

WTOREK, 2-go grudnia 1947 r.
6.00 Sygn.. gimn., wiad. muz. t pro- 

gcrm. 7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inf.
8.25 S sfżyn k a  PCK. 835 Starosta War 
Stawski. 8.50 Muz. 10.40 Aud. Min. 
Ośw. 11.57 H ejnał. 12.03 W iad. 12.08 
Przegl. prasy stoi. 12.15 Muz. 12.20 
Z m ikro f. po kraju . 12.30 Konc. 13.15 
Kom unik. 13 20 Konc. reki. 15.00 Inf. 
15 15 Aktualia . 15.25 Kom unik. 15.30 
Muz. 16.00 Dzień. 16.35 H istoria mu­
chy. 16.55 Ludzie  morza. 17.40 Geo­
gra fia  muz. 18.00 R U L . 18.15 Konc. 
życz. 18.50 K ącik  ŚL. 19.00 Aud. dla 
świata pracy. 19.10 Aud. dla wsi. — 
19.3>> Recit, w ioloncz. W iłkom irskie­
go. 20.00 Dz.en. 20.50 G aw ędy rybac­
kie. 21.00 Konc. 23.00 Ost. wiad. 23.10 
Program  na jutro. 23.20 Muz. 23.55 
Z ostatniej chw ili.

SKODA 3-go grudnia 1947 r.
6.00 Sygn., gimn., w iad. muz. i  p ro ­

gram.' 7.00 Dzień., 7.15 Muz., 7.55 
Lekcja  jęz . ros. 8.10 Muz., 8.20 Inf.,
8.25 Skrzynka PC K , 8.35 Starosta 
Warszawski, 8.50 Muz., 9.00 Gazetka 
radiowa, 10.40 Aud. M in. Ośw., 11.57 
Hejnał, 12.03 W iad., 12.08 Przegl. 
pras. stoi., 12.15 Konc. Reki., 15.00 
Inf P-ols. Pd., 15.15 Aktualia . 15,25 
Komunik., 15.30 Konc. Ż y c z , 16.00 
Dzień.. 16.30 Skrzynka PK O , 16.35 
Aud. dla dzieci. 17.20 Konc., 18.00 
R U L , 18.15 Aud. dla robotn., 19.00 
Glos M łodych, 19.10 Aud. dra wsi. 
19 30 P ieśn i Szuberta. 19,59 Sygn., 
20j j »  Dzień., 21.00 Aud. Chopin., 21.30 
Guigaria dzisiejsza, 21.50 Muz., 22.45 
Konc. Zycz., 23.00 Ost. wiad., 23.10 
Program na jutro, 23.20 Muz., 23.55 
Z ost. chw ili.

przejdzie lekko do dalszy d i rogaty­
wek. Wielką niewiadomą są dla nas 
oba ze sobą walczące kluby: Odea
Szczecin i Stella Gniezno. W yda}* 
Ram się, że drużyna gnieźnieńska ze 
względu na większą rutyną powinna 
odnieść zwycięstwo. Stawiając jednak 
w  kol. „ A “ — 2 asekurujemy sią ob­
stawiając 1 w  kol. „B “ .

Niemniej trudny do odgadnięcia 
jest wynik meczu Wista — GryŁ Czy 
poza Gumowskim, Krzemińskim i  
Zmoszyńskim, ktoś jeszcze wygra z 
toruńczyków. Postawmy tu na gospo­
darzy, a na wszelki wypadek w kol. 
■3 “ . 2.

MKS Gdynia jeat zdecydowanym 
faworytem w meczu ze Zjednoczony­
mi. A  więc tu —  1.

ŁK 3  spotka się Gedanią. Mistrz 
Polaki liczy na punkty Kemińsk.ego. 
Marcinkowskiego, Pisarskiego i Nie- 
wadziła. Mecz według tych kalkulacji 
powinien wygrać, jeżeli jednak któ­
ryś z tych pięściarzy zrobi niespo­
dziankę, wówczas możemy w kol. „B " 
obstawić —  „ X “ .

Na Śląsku dzieją się zwykle naj­
większe niespodzianki. Tym  razem 
śmiało postawić możemy jednak na 
Hutniczy, który winien łatwo uporać 
się z BBTS-em. Kto jednak odgadnie 
wynik Koszarawy z M ilicyjnym? Fa­
woryzujemy tu gospodarzy, a na wszel 
ki wypadek postawmy w kol. ,.B‘‘ - 2.

ZZK  na własnym boisku powinien 
wygrać z PTC, choć nie wykluczony 
jest remis, natomiast w drugim me­
czu łódzkim TUR Tomaszów na pew­
no pokona łódzkiego Imiennika.

W  lidze koszykowej nie ma remisów. 
Warta z pewnością pokona Znicz, na­
tomiast nie wiadomo czy faworytowi 
lig i YM C A  Łódź uda się zdobyć pun­
kty w Gdańsku. W ierzymy jednak w 
łodzian, niemniej jednak w kol. ,.B“ 
asekurujemy się stawiając — 1.

Wisła u siebie nie powinna mieć 
trudności z łódzkim TUR-em. Tak 
więc według naszej kalkulacji ko­
lumna „ A “  winna wyglądać: 1, 2. 1, 
1, 1, 1, 1, 1, 1, 1, 2. 1, kolumna „B" 
zaś: 1, 1. 2, 1. X , 1. 2, * ,  1, 1, 1. 1.



Józefina Baker
znowu się rozwodzi

JKe tak dawno słynne paryska pie­
śniarka Józefina Baker, zwane „Czar 
*ą  Wenus", -wstąpiła w  ponowny zwią 
iak małżeński z jazzbendzistą Jo 
Boullion. Małżeństwo te nie było <łłu 
gotrwałe. Wystarczyło tylko na Jedno 
tournee artystyczne po St. Zjednoczo­
nych. Olbrzymie powodzenie, oklaski, 
May , powódź kwiatów, to wszystko 
■te zadowoliło uroczej Kreolki. Marzy 
a powrocie do Paryża, żeby... przepro 
wędzić rozwód z Jo.

Teraz dopiero wyszło na jaw, te 
małżeństwo to było wynikiem swego 
rodzaju szantażu. Jo kochał się od daw 
na w  czarnej śpiewaczce, lecz ona nie 
chciała słyazeć o tym, żel y stanąć z 
nim na ślubnym kobiercu. Z chwilą

ro s im y  w id zą ?
Kierownik Instytutu Botanicznego 

w  Grazu, prof. Haberland oznajmił, że 
udało mu się odkryć u niektórych ro­
ślin zmysł wzroku, podobny, jaki znaj 
dujemy u owadów i  innych niskich ga 
tunków zwierząt np. ślimaków.

Każda komórka liścia tych roślin 
stanowi soczewkę nie mniej doskonalą 
niż poszczególne tęczówki oczu owa­
dów.

Okazało się, że soczewki roślinne, 
■oajdujące się w  liściach, dają wyraź 
na odbicie otaczających przedmiotów.

A  więc istnieją rośliny, posiadające 
•czy. Wprawdzie są to oczy bardzo 
prymitywne, zawiązki oczu, ale rośli­
na rozróżnia nimi przedmioty otacza­
jąc*, nie gorzej od owadów. Oczy te 
różnią się od oczu owadów tylko tym, 
te  nie zawierają barwnika.

kiedy oboje podpisali Już kontrakt a 
imprasaric amerykańskim na cykl kon
certów, Jo poeta wił Józefinie ultima­
tum: „A lbo pojadę Je ko twój mąż, al­
bo l i t  Jadę wcale". K ie było wyjścia, 
Józefina smuszona było powiedzieć —
tak.

A le  w  tych warunkach ihib nie przy 
niósł nowożeńcom szczęścia, a że plęk 
na Józafinke potrafi zawsze przepro­
wadzić to, co chce, a doskonale wie, 
czego chce, przeto rozwód będzie prze 
prowadzony. Wymarzone małżeństwo 
Jo trwało zaledwie 100 d n i

K T O  O D G A D N IE  
W Y N IK  M E CZU  W E  F R A N C J I?  

Csy drużyna lew icy  
•stąpi z przedpola? 
Czy też -Anglosasi 
•trze lą  kn de Gaudę**?™

ROI*.

NAPRAWA ZEGARKA
N A R Ę C Z N E G O
Ządaś w księgamiaab. K-4719

Zjednoczenie Przemysłu Taboru 
i Sprzętu Kolejowego

P a n s i im  FibfiiHa 9mm
W E  W R O C Ł A W I U

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
dc przebudowę istniejących kom ór chłodniczych w budynku A p row i- 

tacy jn ym  P.F.W . w e  W rocław iu . W szelk ie potrzebne m ateria ły dostar­

cza zleceniodawca.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach i  aapisem: „PR Z E B U D O W A

K O M Ó R  C H Ł O D N IC Z Y C H " oraz zaw iera jące  dow ody wpłacenia wa­
dium do Banku Narodow ego w e  W rocław iu w w ysokości 1 proc. ofe­
row anej sumy, należy złożyć w W ydzia le  Instalacyjnym  P.F.W . (T ti) ik. 

P rzem ysłow a 12, do dnia 9 grudnia 1947 r. dc godz. 10-tej.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in form acje otrzym ać można pod wy­
żej w ym ien ionym  adresem  w  godzinach od 8 do 12-tej.

D yrekcja  Państw ow ej F abryk i W agonów  zastrzega eobie praw o 

w olnego w yboru  oferenta, unieważnienia przetargu bez podania p rzy- 

eeyn, jak rów n ież zm iany zakresu podanych w  kosztorysie robót.
P A P  4850

UciMiiMie ftwsysla
ItbBPU I SSPZSlB blelKKi J

P i s t ó w
Wagonów

m Wrocławiu, sl. rn a a y s łw i 12
o g ł a s z a

PRZETARG
NIEOGRANICZONY
ns zbiórkę z terenu Pafawag i zełado- 
wenie do wagonów druzgu ok. 1000 
ton. O ferty w  zalakowanych koper­
tach bez znaków firmowych z nep.- 
aem: „oferta na zbiórkę i  ładowanie 
druzgu", należy składać do dnia 10 
12.47 r. do Wydziału Sprzedaży. Prze­
targ odbędzie aię w tym samym dniu 
o godz. 12-tej. Dyrekcja zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du ne podaną cenę, jak również ewent. 
unieważnienie przetargh bez jakiego­
kolwiek odszkodowania.

Dyrekcja Państw. Fabryki Wagonów 
P A P  4849 we Wrocławiu

O G ŁO S ZEN IA  D R O B N E
H A N D L O W E

B IB U ŁK A  „PO D K O W A" I „P R Z Y J A ­
C IE L" najlepsza z bocianem. Prowin­
cja za zaliczeniem Wytwórnie bibu­
łek. Łódź. Piotrkowska 46 K 4553

TAfiM Ę i gumę szelkową oraz Przy­
bory do szelek — kupuje Kokot Leon
Poznań. Paderewskiego 11. K-4875

SZAFY  żelazne nawet uszkodzono ku 
plmy: Wrocław. Stalina 10. sklep tech 
niczny 12039

PO CZTÓ W KI 150 sł setka jedno­
kolorowe. Ozdoby obcinkowe po 
eenach najniższych. Cenniki nz ią  
danie. Bazar Katolicką Łódź. Sien 
kiewicza 48 . K 4581

Z E G A R M IS T R Z  p rzy jm ie  wspólnika 
fachowca. Zgłoszen ie „S łow o  P o lsk ie " 
pod „U p raw n ion y ". 12313

W Y TW Ó R N IA  pokostu, Józef Karbów 
niczek, Wrocław, ul. Nowowiejska 47 
poleca pokosty po cenach urzędowych.

K 4759

SMOCZKI, odciągacze pokarmowe, 
gruszki lewatywo we, lakraplecze po 
najniższych eenach poleca Dom Han­
dlowy. Kraków, Gołębia 8. K  4717

DO SPRZED ANIA  okazyjnie trójkoło. 
we kryte auto marki „Tempo". W ia­
domość: Drukarnia, ul. Gen. Św.er-
czewskiego 19. 12153

Z A K U PIĘ  każdą ilość kleju skórnego 
suchego w  tabliczkach lub w pereł­
kach. Łaskawe zgłoszenia proszę kie­
rować: Biała kolo Bielska, ul. 11 L i­
stopada nr. 83 — Gruszecki W. K-4&42

8 erce A n g lii —  Bank Angielski i  gmach Giełdy tc Londynie
Arch. „Słowa Polskiego"

Z POW ODU CHOROBY sprzedam 
sklep z mieszkaniem, przy Dworcu 
Głównym, Hugo Kołłątaja 28 K-47S '>

Z IO ŁA  VERMOUTHOW E do produk­
c ji wina ze kup-my. Zgłoszenia Wspól­
nota, Kraków, piec W. Świętych 8 
dla 374. K  4838

ZG U B Y , U N IE W A Ż N IE N IA

U N IE W AŻN IAM  skradzione: dowod
osobisty (kennksrtę) metrykę urodze­
nia, odcinek zameldowania na nazwi­
sko Woldan Aleksandra oraz petent 
handlowy 1939 r. na nazwisko Zaniew 
ska Aleksandra Wrocłew, tri. Św. Win 
centego Nr. 2. 12144

U N IE W A ŻN IA M  skradzione dokumen 
ty: tymczasowe saświadczenie wyd.
przez Zarząd Gminy Radomyśl oraz
zaświadczenie rejestracyjne wydane 
przez 8 K U  Świdnice ne nazwisko
Konopka Edward. 12194

W O LN E  P O S A D Y

N A U K A

KORESPONDENCYJNE K U R SY ESIĘ 
GOWOSCL Informacje: Lubloi *kr.
poczt. 105. K  4773

L O K A L E

POSZUKUJĘ pilnie pokoju umeblo­
wanego, — dzielnica obojętne. Zgl.: 
„S o w o  Polskie", Krupnicza M, pod 
nr. „12310". 12310

R O Ż N E .

ZJEDNOCZENIE Mechanikćw „O gn i 
wo“ , Wrocław, Stalina 10, zaprasza 
p. Wytwórców obrabiarek, narzędzi 
oraz innych artykułów technicznych 
do złożenie ofert łub podania adre­
sów w celu nawiązania stosunków 
handlowych. 12042

PAŃSTW O W A Fabryka Konfekcyjna 
Nr. 8, Żary k/2egenie poszukuje od 
zaraz 2_ch zdolnych mechaników do 
maszyn krawieckich zwykłych i spe­
cjalnych, 2-ch referentów- precy i  pla 
cy i zaopatrzenia. K  4777

SEKRETARZA (rką) zatrudni od 1-go 
grudnia b. r. Liceum Pedagogiczne w 
Świdnicy. Wynagrodzenie dość dobre. 
Wymagane średnie -wykształcenie. Dy­
rekcje Świdnica. Kościelna 32. K  4811

| L E K A R S K I E  |

LECZNICA zwierząt, ul. św. W oj­
ciecha 115, oddział dla psów, oddział 
dla dużych zwierząt i  szczepienia e- 
chroaoe. Ordynowanie 8 — 14 1
15 — 19. 12136

P O S Z U K IW A N IA  R O D Z IN

M A R IA  - Regina Szcześniewska jeśli 
żyja niech da wieść o sobie stroska­
nym rodzicom. — Bzcześntewski, Kra 
snystew. 11998

CENNIK  OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy zzeroko- 
ści 1 szpalty do 70 mm — 56.— zł 
za 1 mm. od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zl za 1 nam, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł ze 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
—  po 70.— zł ze 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zl za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zl 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł ze 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50% drożej — większe i dwuszpei- 
towe —  1008/# drożej. Ze niedzielę 
i  święta dopłete 30*/*. Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
mezjmum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V I I I  - 135 _______

—  Gdyby nie Klaretta miałbyś za swoje... Z  początku 
nie byłam pewna komu zawdzięczam swe niepowodzenia. 
Kto przyczynił się do rozszyfrowania mnie. Dopiero po 
pewnym czasie, gdy w Berlinie stała się głośna afera grafa 
Ossnowskiego otworzyły mi się oczy. Ścigały ciebie listy 
gończe. Wszystko było jasne i proste. A  następnie K laret­
ta opowiedziała mi szczegóły. Berlin szalał. Szukali ciebie. 
Szukali ciebie wszędzie. Tamci —  to znaczy Ossnowski, Le­
na von Falkenheim, Butli Natzner oraz inne, pomniejsze 
ploteczki poszli za kratki i ponieśli zasłużoną karę. Luiza 
▼on Jena wymierzyła sobie sama sprawiedliwość. Lena ron 
Falkenheim i Buth Natzner poszły na szafot. Pamiętam 
co to była za sensacja. Żerowała na niej prasa całego 
świata. A  Lena v. Falkenhain miała czelność w  ostatnim 
słowie oświadczyć, że niczego nie żałuje i ie gdyby po raz 
drugi przyszła na świat uczyniłaby to samo. Kochała Oss- 
nowskiego... Pisywała doń jakieś listy. Wiesz. Ossnowski 
uniknął kary śmierci-.

—- Tak, wiem o tym. Oddano go Poducz nr m i a i  na 
kilku agentów niemieckich.

—■ Temu się udało!... 
—  Niezupełnie.
—  Jakto? Nie rozumiem ciebie.-

Jerzego Juno&zy-Gzowskiego

—  W  W arszawie ute uwierue*®, że wykradzione plany 
mobilizacyjne Trzeciej Kzeszy były autentyczne. Zarzuco­
no mu fałszerstwo, miał być proce*. Toczyło gię śledztwo-. 
Żmudne badania. 

Agata Smoter pokiwała głową z powątpiewaniem. 
...A wiesz, że tu Lena była nadzwyczajna. W  Moabieie, 

idąc na szafot, malowała sobie nsta. Zachowała przedziwną 
godność i spokój do ostatniej chwili. Ta piękna kobieta po­
trafiła pięknie zginąć —  powiedziała w  zadumie Agata. 

Zapanowało milczenie. Utonęli w  przeszłości. Tymczu- 
»em niepostrzeżenie ściemniło się. Zbliżał się wieczór —  
a WTaz z nim „godzina policyjna".

Jodłowski podszedł do okna i wyjrzał na ulicę. Prze­
chodnie chyłkiem podążali gdzieś, lub unikali w  bramach. 
Pochłaniał ich gęstniejący mrok. 

Od strony Puławskiej rozległy się strzały. Przejeżdża­
jący samochód oświetlił zabłoconą ulicę reflektorem.

—  Do domu i tak nie zdążysz. Gdzie ty właściwie teraz 
mieszkasz?

—  Tam, gdzie i dawniej. Dom ocalał —  powiedział po 
pewnym wahaniu Jodłowski.

—  A  żona?
—  Byliśmy razem.

■— W  czasie oblężenia? 
-—  Nie, poza Warszawą. Na wędrówce. 
Agata uśmiechnęła się. 
—  Musisz tu przenocować. Nigdzie nie pójdziesz. 
■— Czyje to mieszkanie. 
Agata odparła obojętnie. 
•— Należało poprzednio do Polaków™
—  Bozumiem. .
Zapaliła światło i zasłoniła okna. 
Zjedli razem obiad. Agata odgrzała go w kuchni na. 

gunie. 
—  Kto tu jeszcze mieszka? —  dopytywał się Leon.
—  Pułkownik Stiller. Jest teraz nieobecny. Możesz się 

ule krępować kochanie...
Apartamenty obszerne, gustownie urządzone —  o wiele 

na duże na dwie osoby.
—  ...Pułkownik Stiller i Agata Smoter —  myślał Leon. 

Nowi niemieccy gospodarze. Nowi panowie, zdobywcy. No­
wi właściciele. Polacy poszli na bruk.

Zerwał się wiatr. Na dworze było pusto i głucho. W y ­
biła godzina policyjna.

*  *  *

Nastawiła patefon. Siedzieli znów w salonie. Dyskretne 
światło. Absolutny spokój —  i ta muzyka... Atmosfera, w  
której można zapomnieć o katastrofie.

—  ...Pomyśl —  toczy się teraz wojna. Gdzieś, tam da- 
lekko, na zachodzie, na linii Maginota, na Zygfryda. A  my 
tu sami... najedzeni... Otoczeni dobrobytem... —  przymilała

Jodłowski milczał. Ogarnął go nieprzezwyciężony 
wstręt do tej kobiety.

' —  Czy ty jesteś Niemką? —  uapyiał znienacka. 
Oczy ich spotkały się. 
—  Czy ci zależy... żeby wiedzieć prawdę. 
Milczenie. 
—  ...Nie. Nie jestem Niemką. Pochodzę u Węgier.. 

M *ja matka nrodziła się w Budapeszcie.
—  A  ty?
•— Ja również. Młodość upłynęła mi nad Dunajem*
■— Ojciec?
—  Podobno był zgennanizowanym Czechem. 

(dalszy ciąg nssląpi).
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